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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
lntego 1907 do 1. 14.670 z wykazem panu­
jących w Galieyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym, na podstawie sprawo­
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 27 

■ stycznia do 8 lutego 1907 i z dnia 4 lute- 
gol907 1. 15.360 o rozporządzeniu e. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa z dnia 31 stycznia 1907
1. 3.921/515, normującem aż do odwołania 
przywóz bydła i mięsa z krajów korony wę­
gierskiej do królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa, — zamieszczone 
są w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

I

CZĘŚĆ NIEURZĘBO WA.

Lwów, 5 lutego.

Ordynacya wyborcza do Rady 
państwa.

f

(Ciąg dalszy).
IV. O p r z e p r o w a d z a n i u  w y b o ­

ru  p o s ł ó w .
§ 16.

Kierownictwo czynności wyborczej, _ któ­
ra ma być przeprowadzona w obecności ko­
misarza wyborczego, porueza się komisyi utwo­
rzonej z wyborców, która składać się ma z 
siedmiu członków, w gminach zaś liczących 
mniej niż 1000 mieszkańców — z pięciu 
członków.

Z reguły należy ustanowić dla każdego

11)

CÓRKA TUSKI
P R Z E Z

GABRYELĘ ZAPOLSKĄ.

III.
i

(Ciąg dalszy).

To, co rodzice mówili przed chwilą, to 
także należy do kategoryi tych rzeczy złych, 
Przed któremi ona uciekać winna. Więc cią­
gle to samo. Co matka zarzuca ojcu wła­
ściwie ? Tak się często to powtarza. Teraz, 
coraz częściej. Przedtem nigdy tego nie było, 
lecz mama powoli robi się ciągle czegoś za­
gniewana. To na ojca, to na nich. A głównie 
ha sługi. Znieść ich mama nie noże. I gdy 
sig kłóci z ojcem, ciągle ta „sługa" wraca 
^  rozmowie.

— Wstydź się — ze sługą!
Lub znowu:
— Winszuję gustu, sługa...
Ojciec na t o :
— Ależ bój się Boga, takie straszydło.
— Daruj mi, ale nie mogę trzymać sług 

ł  innym celu. ‘rJżhgli • m'. Potrzebna do robo­
ty -  a nie do cze6̂  fnneg-Ó

Co mamie się stało!... Pita ueznwa ja- 
hiś straszny niesmak i wstyd A potem żal 
?kropny, bezgraniczny. Zdaje się jej, ze ktoś 
JA porwał za włosy i tarza w błocie, a ona 

■krzyczy...
Z całą szaloną wściekłością zaczyna 

Igrać walca Chopina, gra w tempie tanecznem,
1

miejsca wyborczego komisyę wyborczą.
Jeżeli wszakże uprawnieni do wyboru,_po.- 

wołani do oddania głosów w jednem miejscu 
wyborczem, należą do rozmaitych narodowo­
ściowych ciał wyborczych (§ 11 ustęp 3), to 
należy w miejscu wyborczem utworzyć dla 
uprawnionych do wyboru z każdego ciała 
wyborczego osobną komisyę wyborczą. W ta­
kim wypadku ma się przeprowadzić czynność 
wyborczą dla każdego ciała wyborczego tak 
co do przestrzeni, jak co do czasu oddzielnie.

 ̂ Jeśli ze względu na terytoryalną rozle­
głość lub na liczbę ludności jest pożądanem, 
może bezpośrednio przełożona państwowa 
władza polityczna gminy ustanowić w po­
szczególnych gminach miejscowych lub miej­
scowościach kilka kornisyj wyborczych w o- 
brębie całego terytoryum gminy lub miej­
scowości. Wyborców ma się przytem przy­
dzielać poszczególnym komisyom wyborczym 
wedle alfabetycznego porządku lub wedle 
przynależności terytoryalnej; zarządzenia te­
go rodzaju należy wcześnie ogłosić w gminie 
wedle przyjętego tam sposobu.

Gmina miejsca wyboru ma dla każdej 
komisyi wyborczej dostarczyć odpowiedniego 
lokalu.

§ U-
Komisu. ■ w Yzn hczA dl a stoney kraju

polityczna v „ kra.owa, dla wyborów zaś 
po za stolica sr ,ju te starostwo, w którego 
obrębie znajduje się miejsce wyboru, albo 
też któremu polityczna władza "krajowa po- 
ruczyła wyznaczenie komisarza wyborczego. 
Urząd komisarza wyborczego jest bez naru­
szenia przepisów obowiązujących publicznych 
urzędników, urzędem honorowym, a każdy, kto 
w danem miejscu wyboru posiada uprawnie­
nie do wyboru, obowiązany jest przyjąć ów 
urząd.

Każdej komisyi przydziela komisarz wy­
borczy prowadzącego pióro, który ma spisać 
protokół o przebiegu czynności wyborczej i 
pomieścić w nim wszystkie ważne zajścia, 
jakie zdarzą się przy czynności wyborczej, 
zwłaszcza zaś rozstrzygnięcia, wydane przez 
komisyę wyborczą.

fałszuje, radiby porwać struny i rozttuc for­
tepian. Ach! zemścić się za to, co jej czy­
nią, za ten jakiś ból i smutek, który na nią 
walą.

— Odgrodźcie mnie od sieb ie! — 
krzyczy w niej rozpacznie dusza — zostawcie 
mnie w eisry, nie odkrywajcie przede mną 
nie. Ja  nie nie chcę wiedzieć!...

Do saionu wchodzi Edek i zbliża się 
do fortepianu.

— Nb g ra j!...
— Ojciec kazał.
- N i e  graj...

. ktiaszno zdenerwowanie jest także w 
głosie chłopca. Pita bije pięściami w for­
tepian.

— Odczep się!
— Nie g ra j!
Pochwycił pokrycie i opuścił je ciężko 

na ręce przytłukując je boleśnie. -Ten 
ból ją  opamiętał. Zaczęła płakać i łamać rę­
ce. Edek chwilę patrzył na nią, wreszcie wy­
rzekł cicho:

_  przepraszam cię!
Wszedł Mundek. Za chwilę siedzieli 

wszyscy przy stole, każdy z oczyma wbite- 
mi w talerz, z ̂  wyrazem twarzy zgnębionym 
i smutnym. Nieśmiało przekradł się" ukośny 
promień słońca, zamigotał i zaraz" uciekł. 
Tylko Tuśka spojrzała na talerz Pity i na­
kazała:

— Proszę Pity zjeść wszystek rosół. 
:ta wlewać zaczęła żółtą wodę, która

sprawiała jej nudności i przed "która" jej or­
ganizm bronił się instynktownie. " "

Mundek odepchnął talerz z rosołem i 
siedział, pogrążony w swoich myślach.

Zebrowski kilkakrotnie zabierał się jak­
by do zapytania go o coś, lecz spojrzawszy

18.
Eeprezentacya gminna miejsca wybor­

czego i komisarz wyborczy wyznaczają po 
trzech, względnie po dwóch członków komi­
syi wyborczej z pośród uprawnionych do wy­
boru w miejscu wyboru w odnośneni ciele 
wyborczem.

Wyznaczeni we wskazany powyżej spo­
sób członkowie wr liczbie sześciu, względnie 
czterech wybierają absolutną większością sió­
dmego, względnie piątego członka komisyi 
wyborczej, który w miejscu wyborczem w 
odnośnem ciele wyborczem musi być upra­
wniony do wyboru.

Jeśli taka większość głosów także przy 
drugiem głosowaniu nie dojdzie do skutku, 
wyznacza tego członka komisarz wyborczy.

§ 19-
Członkowie komisyi wyb. wybierają ze 

swrngo grona przewodniczącego względną 
większością głosów7.

Przy równości głosów rozstrzyga los, 
który wyciągnie komisarz wyborczy.

§ 20.
Uchwały komisyi wyborczej zapadają 

względną większością głosów bez względu 
na Pczhę głosujących.

•Przewodniczący komisyi wyoorczej glo­
suje tylko przy równo podzielonych głosach 
i rozstrzyga w takim wypadku swym głosem.

§ 21.
Rozstrzygniecie co do dopuszczenia do 

głosowania, lub co do ważności oddanych 
głosów, przysłużą komisyi wyborczej tylko 
wtedy :

a) jeżeli przy oddawaniu głosów zajda 
wątpliwości co do tożsamości wyborcy;

b) jeśli wyłoni się kwesty a co do wa­
żności, lub nieważności niektórych oddanych 
głosów, lub

c) jeśli przeciwko_ uprawnieniu wybor­
czemu osoby wciągniętej do list wyborczych 
podniesione zostaną w ciągu czynności wy­
borczej zarzuty.

Zarzut w duchu ustępów a) i c) pod­
niesiony być może nietylko przez komisarza 
wyborczego i przez członków komisyi wybor­
czej, lecz także przez wyborców, przez tych 
ostatnich zaś ustnie lub pisemnie i to tylko 
póty,! póki osoba, której uprawnienie wybor­
cze zostało zakwestyonowane, nie oddała gło­
su, a w wypadku pod c) wymienionym tylko 
o tyle. o ile podniesiono twierdzenie, iż od­
nośna osoba od czasu ustalenia listy wybor­
czej utraciła uprawnienie do wyboru z przy­
czyn wyłuszezonyeh w § 4.

Rozstrzygnięcie komisyi wyborczej za­
paść musi w każdym poszczególnym wypadku 
przed dalszym ciągiem aktu wyborczego.

Rekurs przeciwko takiemu rozstrzygnię­
ciu jest niedopuszczalny.

Komisarz wyborczy winien dbać o utrzy­
manie spokoju i porządku przy czynności 
wyborczej i o przestrzeganie przepisów or- 
dynacyi wyborczej, ma on też nie dopuścić 
do przekroczenia przez komisyę wyborczą jej 
zakresu działania.

§ 23.
Wydane wyborcom karty legitymacyj- 

ue mają być uważane za wezwanie, aby bez 
żadnego dalszego wezwania jawili się w ozna- 

w nieb dniu i w ciągu wyznaczo-
w nich smidzin celem lokon

boru.
Tylko zaopatrzeni w kartę legitymacyj­

ną wyborcy mają celem oddania głosów 
wstęp do lokalu wyborczego; po oddaniu 
głosów winni natychmiast opuście lokal wy­
borczy. O ile to dla niezamąconego przepro­
wadzenia wyborów okaże się -potraelbnem, 
należy wyborców tylko pojedynczo wpuszczać 
do lokalu wyborczego. Zarządzenie takie wy­
dać może polityczna władza powiatowa, lub 
komisarz wyborczy.

Do obecności przy akcie wyborczym 
należy na życzenie stron, ubiegających się o wy­
bór, przypuścić dwóch do pięciu — w większych 
miastach do dziesięciu — mężów zaufania z 
pośród uprawnionych do wyboru. Mają oni

na tę twarz ponurą i już urobioną, cofał
swoje zapytanie. .

Wnosząc sztukę mięsa, Maicysia po­
chyliła się ku Mundkowi:

— Proszę panicza, tam kolega czeka.
Po twarzy Tuśki przebiegł płomień.
— Proszę powiedzieć, że teraz obiad . 

zawołała.
Mundek porwał się z krzesła.
— To niema nie do rzeczy — wyrzekł 

i wybiegł szybko.
Tuśka zwróciła się do męża:
— To z pewnością ten z drugiej ofi­

cyny. Powinieneś zakazać Mundkowi wdawać 
się z nim. To jest, Bóg wie co. Ładnych 
rzeczy, się od niego nauczy.

Zebrowski podniósł na żonę wzrok py­
tający :

— Dlaczego ?
— Cóż to_? Nie wiesz? Przecież to jest 

syn tej pijaczki, która niedawno takie wrza­
ski wyprawiała na dziedzińcu. Teraz znów 
gdzieś znikła. Te dziewczyny i chłopak mie­
szkają ™bw sami. Stanowczo powinieneś 
zakazać Mundkowi przyjaźnić się z tym 
drabem.

W łaśnie Mundek powrócił. Trzymał w 
ręce książkę jakąś, zawiniętą w papier i po­
łożył ją  wysoko, na piecu.

Proszę, żeby mi nikt tego nie ru­
szał! — wyrzekł stanowczym tonem.

Nie masz tu nie do rozkazywania! — 
rzuciła mu oschle Tuśka.

— Ja  nie rozkazuję, tylko proszę ! — 
odparł Mundek, i usiadłszy, pogrążył się 
znów w zadumę.

Pita doznaje ulgi, gdy ją  matka wy­
syła do kuchni, aby była przy "tem, gdy na­
leśniki będą „wysadzane" z formy.

Gorąco jest w kuchni i Mareysia uchy­

liła drzwi. Pita podchodzi do nich i chce 
nabrać trochę powietrza.

W siemi, przy oknie stoi wysoki, chu­
dy szescioklasista, bardzo blady i mimo mło­
dości zniszczony. Ten młody chłopak ma już 
zmarszczki l na twarzy obwisłą skórę. Świa­
tło jasne, bijące przez szyby okna, oświetla 
go bardzo ostro. Oczy duże błękitne, jakby 
załzawione, spotykają się nagle z oczyma 
Pity. Mundur na nim zniszczony, szynel za 
krótki, z rękawami, z których ręce uciekać 
sie zdają. Włosy bujne, dawno niestrzyżone, 
niewyraźnego koloru, spadają mu aż na koł­
nierzyk, a z przodu, chłopskim sposobem, 
zakrywaja czoło. Jest niezgiabny i nie sili 
się, aby być innym. Stoi, jakby wbity w zie­
mie i czyta coś, pochylony ku oknu. Pita 
zna go z widzenia. To jest Tarnawiez, ten 
syn pijaczki z drugiej oficyny. Nigdy jeszcze 
Pita nie widziała go jednak tak blizko i ni­
gdy jeszcze Pita nie spotkała się tak z ni­
kim bezpośrednio oczyma, jak z tym chłop­
cem w tej chwili.

Nie zmieszała się przecież. Przeciwnie. 
Jakieś nieokreślone uczucie spokoju przepły­
nęło przez nią ciepłym prądem. Te załza­
wione, błękitne oczy przesłały ku niej dzi­
wnie kojące wrażenie.

— On jeszcze czeka na panicza! — 
mruknęła od kominka Mareysia.

Pita drzwi przymknęła, poczem wzięła 
półmisek z leguminą i weszła do pokoju. 
Gdy usiadła przy stole, Tuśka zapytała ją  
natychm iast:

— Czy ten pan... kolega, już poszedł?
Pita bez wahania odparła:
— Poszedł, proszę mamci.

(Ciąg dalszy nastąpi).



prawo być przy akcie wyborczym aż do ogło­
szenia wyniku obliczenia głosów.

Tycłi. mężów zaufania przed wyborem 
strony ubiegające się o wybór wymienią po­
litycznej władzy powiatowej, która oznacza 
odpowiednią liczbę z pośród proponowanych, 
uwzględniając ile możności wszystkie strony 
ubiegające się o wybór.

Mężowie zaufania mają być jedynie 
świadkami czynności wyborczej i oprócz mo­
żności podnoszenia zarzutów, przysługującej 
wyborcom wedle § 21 lit. a i c, nie przy­
służą im żaden inny wpływ na tok czynno­
ści wyborczej.

Podczas czynności wyborczej zakazane 
są przemowy do wyborców, jakotoż wszelkie 
inne sposoby agitacyi wyborczej, tak w lo­
kalu wyborczym jak w budynku, w którym 
znajduje się ów lokal a niemniej w bliższem 
otoczeniu budynku w obrębie, który oznacza 
polityczna władza powiatowa. Należy posta­
rać się o to, by ruch wyborców do i z lo­
kalu wyborczego mógł odbywać się bez prze­
szkód.

W lokalu wyborczym winny odnośne 
gminy dostarczyć przyborów do pisania i po­
trzebnych sprzętów, dla wypełniania kart gło­
sowania.

§ 24.
W dzień wyboru o oznaczonej godzi­

nie i w przeznaczonem do tego miejscu ze­
brania rozpoczyna się czynność wyborczą 
ukonstytuowaniem się komisyi wyborczej, 
która odbiera listę wyborców, tudzież przy­
gotowane wykazy głosowania i arkusze obli­
czenia głosów.

Jeśli z braku ustawowych warunków 
nie może odbyć się ukonstytuowanie komi­
syi wyborczej, wykonywa funkcye tej komisyi 
komisarz wyborczy.

§ 25.
Głosowanie odbywa się za pomocą kart 

głosowania.
Przy wyborze wolno używać jedynie 

wydanych przez władzę kart głosowania, a 
to pod rygorem nieważności oddanego głosu.

§. 26.
Bezpośrednio przed rozpoczęciem gło­

sowania winna komisya wyborcza przekonać 
się, żc urna, przeznaczona do składania kart 
głosowania, jest próżna.

Głosowanie rozpoczyna się tem. że 
członkowie komisyi wyborczej oddają swe 
ciosy. Następnie oddają głosy wyborcy.

Każdy wyborca wanien przy odda, 
glosa o 'azać swą kartę legitymacyjną.

Osoby, które oddają swe głosy, winny 
być po nazwisku zapisywane wr wykazie gło­
sowania, którego jeden egzemplarz ma soi- 
sywaó prowadzący pióro, drugi zaś — jeden 
z członków komisyi wyborczej.

B e r l i n .  Wczorajsze ściślejsze wybory 
dały następujący wynik:

W O s n a b r ii c k wybrany Bitter z c e n- 
t r u m.

W S p i r z e  zapewniony wybór so- 
c y a l n e g o - d e m o k r a t y  Erhardta.

W K a i s e r  s 1 a u t e r n do godziny 10 
wieczorem otrzymał Eoesicke ze z w i ą z k u  
r o l n i k ó w  większość 1.000 głosów.

W G e m m r i g h e i m  otrzymał do go­
dziny 10 wieczorem c e n t r o w i e c  Spindler 
większość 100 głosów.

W L a u d e n - N e u s t a d t  wybrany 
Scbelhorn, n a  ro  do w y-1 i b e r  ał.

W Z w e i b r  li c k e n wybrany c e n t r o ­
w i e c  Goehring.

W B i e 1 e f  e 1 d do godziny 10 wieczo­
rem otrzymał s o c y a l i s t a  Sewerin 15.028, 
a b. minister handlu Molier (nar. liber.) 
14.058, wybór Sewerina zdaje się być zape­
wniony.

W . B a y r e u t h ’wybrany n a r o d o w y -  
l i b e r e ł  Hagen.

W W ti r z b u r g u wybrany c e n t r o ­
w i e c  Koli er.

W I m m e n s t a d l  wybrany c e n t r o ­
w i e c  Schmidt.
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NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI.

(Z francuskiego).

VI.

(Ciąg dalszy).

Modlą się; a jednak, wydaje mi się, 
że niebo bardzo skąpo ich obdarzyło. Kraj 
ich bardzo biedny. Jesteśmy otoczeni nagie- 
mi, skalistemi zboczami, po których snują się 
trzody kóz, rudych jak gazele. Zwaliska skał 
zastępują teraz miejsce dawnych lasów, z któ­
rych pozostało tylko nieco mizernych sosen 
i kam ieni; wszystko to bardzo dzikie, bardzo 
smutne. Jest to bez wątpienia najgłówniej­
sze miejsce wycieczek, ale rzemiosło prze­
wodnika jest korzystne tylko przez krótki 
sezon i jest bardzo niebezpieczne. Żyje się tu 
bardzo nędznie, a przecież, ludzie posiadają 
wiarę i rezygnacyę. Czemuż, Bożo mój! moja 
wiara jest tak chwiejna i czemuż wyrwano 
mnie z gruntu, na którym także mogłam się 
zakorzenić tak samo, jak oni?

Panowie Holder i Descroisilles porozu­
miewają sio z przewodnikami, których im 
wskazują, co do wycieczki nazajutrz rano do 
Mćmises lub na górę Cesar. Pan de Nareey 
nie chce należeć do wyprawy, woli zostać 
z nami, pomimo pogardliwego wykrzyknika 
Kolety:

— O ch! jakżebym ja  poszła, gdybym 
była na miejscu pana!

— Jesteś pani okrutna! — mówi z wy­
mówką konkurent, któremu dokucza od ja ­
kiegoś czasu.

Mamy pozostawić wycieczkowców w 
Thollon, ale przedtem wychodzimy wszyscy 
aż do kamiennego krzyża, gdzie nas czeka

Berliner Tageblatt podaje statystyko 
głównych wyborów, porównując ją  z takąż 
statystyką wyborów z r. 1903. Porównanie 
-wykazuje znaczny przyrost liczby głosów u 
wszystkich większych stronnictw. Przyrost 
objawił się bardzo nierównomiernie. Partya 
państwowa zyskała zaledwie kilka tysięcy 
głosów tak, żc szeregi jej stronników, biorąc 
na uwagę, naturalny odsetek przyrostu, raczej 
przerzedziły się. Natomiast centrum zyskało 
nierównie więcej głosów ponad dawną liczbę, 
aniżeli można było spodziewać się.

Ogromnym sukcesem pochlubić się mogą 
nasi rodacy. W roku 1903 oddano ogółem 
347.784 g ł o s ó w  p o l s k i c h ,  obecnie zaś 
padło ich 449,818, przybyło więc 102.034, 
zatem prawie 25 prc.

Konserwatywni kandydaci otrzymali 
914.269 głosów w roku 1903, obecnie zaś 
1,124.928. Przybyło im zatem 210.854 głosów.

Partya państwowa, na której kandyda­
tów padło 371.235 głosów w r  1903, obe­
cnie zdobyła sobie 374.578 głosów, co równa 

i przyrostowi 3.343 głosów 1
'Wolnomrślne zjednoczenie zyskało o 

'yfi.235 głosów (264.512 w r. 1903, a 360.747 
obecnie).

Za wolnomyślnem stronnictwom ludo- 
wem poszło 53.8.229 wyborców w r. 1903, 
obecnie zaś liczba ta podniosła się do 739.099, 
co stanowi plus 200.860 głosów.

Niemiecka partya ludowa wzrosła o 
245.981 głosów (1,324.855 w r. 1903, a

jeden z tych okrzyczanych widoków, który 
ma jedną tylko wado/że jest nadto zachwalany. 
Pani de Pierbois została w oberży z powodu 
reumatyzmu, a pani de Nareey towarzystwa 
jej dotrzymuje.

Ścieżki są bardzo strome i z łe ; byłam 
tak niezgrabna, że noga mi się skręciła na 
dwóch usuwających się kamieniach, ale bez 
poważniejszych następstw, chyba to, żc mu­
siałam przyjąć ramię pana Hol dery, który 
mnie podtrzymywał w trudniejszych przej­
ściach. Dobroć jego rozciąga sio na wszyst­
ko, nawet na mnie, mizerną istotę i wcho­
dząc na górę, rozmawiamy, to znaczy, że 
moja obecność pozwala mu rozmawiać cały 
czas z Kol etą. O ozem oni mówią? O niczem, 
ale są razem i znajdują w tem zadowolenie, 
które mnie przenika. Są to uśmiechy bez po­
wodu, kłopotliwe chwile milczenia, żywe 
dysputy nad przedmiotami bez znaczenia, a 
wszystko to równa się wyznaniu. Czuję mi­
łość drżącą we wszystkiem co oni mówią. 
Jakże mi są wdzięczni za to, żo jestem ku­
lawa i kroczę zwolna! Nadto prędko dla nich 
jednak dochodzimy do krzyża, zkąd widać 
na wielkiej przestrzeni jezioro z dalokieini 
Alpami.

U stóp naszych mamy Moillerie. Dare­
mnie szukałam tam dnia któregoś groty Saint- 
Preux. Tego wieczora, połączenie Kodanu z 
jeziorem niknie już w cieniu, ale widać cał­
kiem jasno dolinę Fryburga; oczy nasze są 
pociągnięte w tę stronę i jakby oczarowane 
migotaniem małego górskiego jeziorka, ukry­
tego, nieznanego, może bezimiennego, które 
podobało sio jednemu z promieni słońca wy­
ciągnąć z cieni, aby uczynić z niego szaco­
wny klejnot, dyament. Zresztą, fantazye słoń­
ca wkrótce u stan ą; zagłębia się poza górami 
i wkrótce pozostaje na nich tylko odblask 
różowy, który także niknie, pozostawiając 
jezioro okryte jednostajną barwą szaro sre­
brzystą. Na bladem niebie płyną różowe pło­
myki, jak rozłożone skrzydła ibisów. I oto 
te rozłożone skrzydła zmieniają sie w szare 
skrzydła nietoperzy! Błękitne sylwetki gór 
wydają sio jakby wyciosane z lapis lazuli.

— Ńo! — woła Koleta — znam kogoś,

1,570.836 obecnie). Z niemniej jednak sil­
nym przybytkiem głosów wyszła z wyborów 
także opozycja.

Socyalna-demokracya pobita co do licz­
by mandatów nie poniosła jednak straty li­
czebnej w zastępach swych stronników i od­
dano w r. 1903 na jej kandydatów 3,010.771 
głosów, gdy obecnie uzyskali oni 3,251.005 
głosów, co równa się przyrostowi o 240.234.

Także centrum wyszło z zapasów silnie 
wzmożone. Za jego kandydatami oświadczyło 
się 1,876.092 głosów w r. 1903, obecnie zaś 
zdobyli oni 2,274.097 głosów, nowy nabytek 
więc wynosi 398.005 głosów.

(Korespondencya w łasna „Gozdy Lwowskiej“) 
30 stycznia 1907 r.

Wczoraj przed sądem przysięgłych za­
częła się rozprawa sensacyjna. Przed trybu­
nałem stanęło 25 znanych socyal- rewolucjo­
nistów, których działalność zaznaczyła się 
jaskrawię pod koniec jeszcze 1905 roku. Na­
turalnie, — „ochrannoje otdielenije“ nie 
spało.

Nastąpił szereg masowych rewizyj, are­
sztowań, wywiadów....

Wnet pojmano jednego z głównych 
przywódców partyi — Żyda, Eichenbauma, 
który mieszkał przy zaułku Kuźniecznym ra­
zem z nauczycielką ludową....

Podczas rewizyi znaleziono w jego mie­
szkaniu — browning, paczkę naboi, 10.951 
sztuk proklamacji, socyal-rewolucjonistów, 
a ponadto mnóstwo wydawnictw i czasopism 
rewolucyjnych. Wreszcie wykryto korespon­
dencję szyfrowaną, która odczytana, potwier­
dziła udział Eichenbauma w czynnościach 
rewolucyjnych, oraz wiele adresów robotników. 
Robotniey ci zeznali w śledztwie, że Eiehen- 
bamn miał podejrzane stosunki z innymi ich 
towarzyszami, że rozdawał literaturę nielegalną 
i występował jako mówca partyi socyal-re­
wolucjonistów na zgromadzeniach przypadko­
wych, tajnych.

Oprócz Eichenbauma oraz kobiety, która 
z nim żyła na wiarę (powszechny to tutaj 
obyczaj!) aresztowano jeszcze jakąś kobietę 
oraz dwóch studentów instytutu technologi­
cznego, o których „ochrana" wiedziała, iż 
należą do organizacji socyal .^o łucyoni- 
stów. Rewlzya u nich pfżepL . Mzona dała 
potwierdzenie podejrzenia. JJ Wjszyakirh wy­
kryto mnóstwo literatury nielegalnej, kore- 
spondencyę z mieszkającymi zagranicą, w Ge­
newie i w Paryżu rewolucjonistami, bro­
wningi i t. d.

Nader cennemi dla śledztwa okazały 
się dwa listy, pisane przez studenta Uniwer­
sytetu, Cwancygiora. Pisał miedzy inrtemi, 
że rokosz kronsztadzki wybuchł przedwcze­

śnie, „kiedy nie wszystko jeszcze było przy­
gotowane", że wprawdzie organizatorowie 
pragnęli powstrzymać marynarzy od powsta­
nia, cóż? — kiedy nastrój wśród nich był 
tak rozgorączkowany, iż nawet nie chcieli 
słuchać o odroczeniu rokoszu. Razem z tym 
listem została .przesłana lista składkowa na 
cele drużyn bojowych. List drugi zawierał 
wiadomości o czynnościach Rady deputatów 
robotniczych, którą autor nazywa tymczaso­
wym rządem rewolucyjnym.

Niebawem zaczęły się nowe aresztowa­
nia i rewizye podług adresów, jakie znale­
ziono w szyfrowanym notatniku u Eichen­
bauma. Wszędzie znaleziono stosy odezw i 
broszur rewolucyjnych, a ponadto korespon- 
deneyo obszerną z żołnierzami garnizonów 

1 petersburskiego i kronsztadzkiego.
Najobfitszy materyał obciążający dała 

rewizya, przeprowadzona u niejakiej Zwie- 
riowej. Kiedy polieya zmusiła ją do otwarcia 
drzwi mieszkania, Zwieriowa pobiegła prędko 
do drugiego pokoju, starając się otworzyć 
górną szufladę komody. Przeszkodziła jej w 
wykonaniu tego polieya. Po otwarciu szufla­
dy znaleziono w niej trzy zupełnie gotowe 
do użytku bomby, oraz dwie niezupełnie wy­
kończone. Na stole leżało siedm paczek dy­
namitu, ważących 7 funtów, 13 flaszoczek z 
pioronującą rtęcią, oraz różne przyrządy, słu­
żące do fabrykacji bomb, nawet rękawiczek 
kauczukowych nie brakło. Cały wygląd po­
koju wskazywał niezbicie na to, iż tuż jeszcze 
przed przyjśeiem polieyi odbywała się tutaj 
fabrykacja bomb. Bomby zostały odesłane 
do laboratoryum Miehajłowskiej artyleryjskiej 
akademii dla ekspertyzy, która wykazała, iż 
należą one do najsilniejszych nitrogliceryno- 
wych i mają tak wielką dozę ładunku, iż 
mogą działać śmiertelnie na odległość 15 do 
20 kroków w koło.

Również podczas rewizyi w mieszkaniu 
niejakiej Baranowej, Piętrowej i Gubina zna­
leziono dwie formy cylindryczne. Kiedy re­
wirowy wziął je  do ręki — kobiety zawo­
łały :

— Na miły Bóg, ostrożnie! W tej 
chwili mogą wybuchnąć...

Ale przeprowadzający rewizye prystaw 
wziął to za straszaka i nie uważając owych 
cylindrów za bomby, nie aresztował kobiet. 
Dopiero za powrotem do „ucząstka" przeko­
nano się. że ma się w rzeczywistości do czy­
nienia z bombami. Powrócono pospiesznie do 
mieszkania, ale z Baranowej i Piętrowej 
ani śladu nie zostało. Kiedy jednak zaareszto­
wano Gubina, obie kobiety oddały się same 
w ręce p-olicyi, żeby nie gubić niewinnego.

Dalej na podstawie znalezionej tu ko­
respondencji uwięziono jeszcze kilkanaście 
osób, które jak okazało się, grupowały się 
pod sztandarem partyi suoyal-i ewuluejuni­
stów. Większość ich odmówiła w śledztwie 
wszelkich zeznań. Ogółem przed trybunałem 
stanęło 25 oskarżonych o należenio do orga-

który, gdybym się w to nie wmieszała, po­
zostałby tutaj skamieniały na wieki!

I zaczyna opowiadać z przesadną po­
chwałą i zapałem, jak postąpiła dzięki mnie. 
w podziwianiu pięknych tworów przyrody, 
w zachwytach nad wszystkiem co piękne. 
Czuję bardzo dobrze ile w tem jest zalotno­
ści pod adresem innego, a przecież jest mi 
przyjemnie, że wystawiono innie w dobrem 
świetle wobec tego młodego człow eka, któ­
ry dotychczas nic o mnie nie wiedział zgoła. 
Spojrzenie jego padło na mnie potno sym­
patyk Bezwątpienia, podobam się jemu z tej 
jedynej przyczyny, że jestem pizyjaciółką 
Ko i ety.

— Bo widzi pan — dodała napędzając 
się, za daleko — Kanny jest okazciJ tego, co 
w naszym świccio nazywają tonein krytyki — 
przez nieświadomość — nową kobietą.

— Doprawdy?... Niechże mi pani wy­
tłumaczy, co to jest właściwie — rzekł pan 
Holder, patrząc na mnie, jak na ciekawy 
egzemplarz.

A pan de Nareey, który przyłączył się 
do nas z panną de Breiiyes, czuje się obo­
wiązany zwrócić na innie także swój monokl, 
raczej drwiąco. W drodze zerwał sentymen­
talnie dla Kolety bukiecik storczyków gór­
skich, które ona przyjmuje z roztargnieniem, 
prawie mu nie dziękując i jest wściekły z 
tego powodu.

— Nowa kobieta -■ tłumaczy panna de 
Breuves, uszczypliwym swoim głosem — jest 
taką, która może obejść sie bez mężczyzn, 
nie będąc od nich zależną ani pod względem 
utrzymania, ani szczęścia, ponieważ posiada 
pracę, która ją  czyni niezależną i co za tem 
idzie, szczęśliwą.

— To „co zatem idzie", jest niero­
zumne ! — wołam.

A pan Holder mówi znowu wesoło, to­
nem udanego żalu:

— Jakt/ ! pani jest jedną z owych zbun­
towanych, które utrzymują, że mogą się obejść 
bez nas ?

— Och! myślę, żc nowe kobiety, przy­
puściwszy, że istnieją, strasznie są de da­
wnych podobne!...

— Z sumieniem więcej rozwimętem, 
z większym rozumem, większą równowagą, 
z mózgiem lepiej zapełnionym, dzięki Bogu — 
przerwała panna de Breuves.

— Brzez litość, niech pani w to wszyst­
ko Boga nie miesza! — woła błaznując pan 
Descroisilles. — Czyż wasze kobiety profe­
sorowie, lekarze, adwokaci i inne, wasze ko­
biety, które porywają się na administrowanie 
swoim majątkiem, nie przyrzekają posłuszeń­
stwa mężowi, słowem, pragną reformować 
świat na swój sposób, czyż te kobiety, nowe 
kobiety, wierzą w Boga?

— Mam nadzieję, że tak — powiedział 
Maks Holder. — Potrzebujemy, czy nie znaj­
dujecie tego? aby Bóg nam się objawiał w 
naszych żonach i matkach, matkach przede- 
wszystkiem. To jedno tylko z mojej matki 
pamiętam, była bardzo pobożna.... Było to 
w niej rodzajem łaski, jak woń, która ją  ota­
czała....

— Ale co nadto, to nadto — odrzekł 
pan Descroisilles z niekonsokwencyą, która 
go charakteryzuje. — Niech ciebie niebo 
strzeże, mój kochany, od żony dewotki!

Na to bardzo szybko wyrwała się Ko-
leta :

— A cóżby się z tobą stało, mój bie­
daku, z żoną, któraby nią nie była? Aż mi 
stracił pomyśleć !

I wszyscy zaczęli się śmiać, a Descroi- 
silles naj pierwszy. Żarciki siostry żony ba­
wią go i bardzo wielką ma ochotę odpowie­
dzieć na nie odrobiną galanteryi.

— Nie jestem lepiej poinformowany, niż 
z początku — rzekł pan Holder, ściskając 
moją rękę swojem ramieniem, zawsze, z po- ! 
wodu mojego stłuczenia — ale wystarcza mi, I 
że nową kobietą jest panna D< prez, abym 
się pokłonił przed jej pbiąyyenr

A ja  .zmięs7."tam" s(e bard"* niemądrze, 
jak gdyby powie^T.^ mj "caarkiem. co innego, 
a nie banalny komplement. Skoro się nieme 
nie do zbierania na własny rachunek na dro­
dze życia, człowiek rzeczywiście zadowala sir 
okruchami.

(Ciąg dalszy nastąpi .



nizacyi, mającej na celu dokonanie przewrotu 
w obecnym ustroju państwowym, oraz o prze­
chowywanie materyałów wybuchowych. Wo­
bec tego, iż wielu z powołanych świadków 
i większość, żyjąca na wolnej stopie za zło­
żeniem kaucyi lub poręki, oskarżonych nie 
jawiła sie. proces odroczono do 1 lutego.

Si. Z.

Coraz energiczniej, broniąc sie prze­
ciwko inwazyi obcej, Ameryka poczyna zara­
zem usilnych dokładać starań, by żywioły już 
osiadłe na jej tak gościnnej do niedawna 
ziemi — ile możności zasymilować. Ten miały 
cel wydane w Stanie Kalifornii zarządzenia 
przeciwko tamtejszej kolonii japońskiej. Jak­
kolwiek Japonia bardzo energicznie wystąpiła 
w pierwszej zaraz chwili w obronie swych 
ziomków, zdawało się, że dzięki zabiegom 
Boosevelta zatarg nie wywoła poważniejszych 
następstw.

Nadzieje te pierzchają coraz groźniej 
wobec wyzywającej do pewnego stopnia po­
stawy Japonii, co oczywiście drażni opinię w 
Stanach i nastraja ją  wojowniczo.

Boosevelt, .co prawda, pracuje dalej z 
całą usilnością w tym kierunku, aby przeciw­
działać wzrostowi nienawiści narodowej i 
prawa przybyszów japońskich zabezpieczyć. 
Mimo to rząd amerykański, licząc się z mo­
żliwością konfliktu, buduje stałe fortyfikacye 
na wyspach Hawajskich i Filipińskich.

Czy istotnie przyjdzie do wojny, trudno 
przewidzieć. W każdym razie nastał obecnie 
okres naprężenia stosunków z Japonią, co 
znajduje odbicie w zjadliwej polemice dzien­
nikarskiej.

Z Honolulu otrzymały rzekomo pisma 
nowojorskie wiadomość o wielkich przygoto­
waniach wojennych Japończyków na wyspie 
Hawai. Dotąd ma tam być już zgromadzonych 
około 65.000 żołnierzy, między nimi 15.000 
weteranów z wojny rossyjsko-japońskiej, a 
ciągle przybywają rzekomo nowe posiłki. Ofi­
cerowie japońscy, wedle tej worsyi, zape­
wniają, że najdalej do 18 miesięcy wybuchnie 
wojna między Japonią a Stanami Zjednoczo­
nymi.

Wr. Alhj. Ztg. zamieszcza interwiew 
z pewnym czynnym .politykiem francuskim 
w sprawie zatargu amerykańsko-japońskiego. 
Dyplomata ów oświadczył, że w Japonii istnieje 
przemożne stronnictwo, dążące do wojny z 
Ameryką. Bząd japoński stoi przed alterna­
tywą: albo rewolucya w kraju, albo wojna z 
Ameryka. Tem tłumaczą się zbrojenia, jakie 
Japonia rozpoczęła zaraz po zakończeniu woj­
ny z Bossyą.

Jednakże, zdaniem owego dyplomaty, do 
wojny nie przyjdzie póty, póki nie zostanie 
wykończony kanał panamski, Ameryka bo­
wiem wie dobrze o tem, że mając całą swą 
flotę skoncentowaną na oceanio Atlantyckim 
nie sprostałaby w tej chwili 'atakowi Japonii. 
Spodziewać się więc może Japonia obecnie 
ze strony Ameryki jak najdalej idących kon- 
cesyj, jeśli tylko nie weźmie przewagi wcale 
silne już dzisiaj stronnictwo, które burzy się 
przeciwko wyzywającemu stanowisku Japonii.

Do Mamb N. Nachr. donoszą z Peters­
burga: W tutejszych kołach dyplomatycznych 
konflikt amerykańsko-japoński uważają za 
rzecz poważną. Podnoszą, że Japonia, zbrójąc 
się szybko przez kilka miesięcy, liczyła się 
z możliwością wojny. Bokowania z Bossyą w 
sprawie rybołówstwa nie były niczern innem, 
jak manewrem, obliczonym na wprowadzenie 
w błąd Ameryki.

W Tokio jednak sfery rządzące stroją 
wobec tych wszystkich pogłosek mmę wiel­
ce zdziwioną.

Kierujący mężowie tamtejsi^ oświadcza­
ją, że pomiędzy państwami, z któremi Japo­
nia mogłaby przyjść do wojny, Stany Zje­
dnoczone zajmują ostatnie miejsce.

Nie zawadzi jednak przy tej_ sposobno­
ści przypomniećj że kiedy zanosiło się Ila 
wojnę z Bossyą, w Japonii z niemniejszem 
zdziwieniem odpierano pogłoski o coraz sil- 
niejszem zaostrzeniu się zatargu.

Jedno wszakże uprawnia do nadziei, że 
konflikt zakończy się pokojowo : za drobny 
bądź co bądź motyw, nazbyt małe też by­
łyby korzyści, jakie przynieść mogłoby Japo­
nii starcie ze Stanami nawet w razie po­
myślnego dla niej zakończenia wojny. Zgru- 
chotanie potęgi rossyjskiej, wyparcie jej z 
pod boku wysp wschodzącego słońca, któ­
rym zagrażała nieustannie, to by} Cel isto­
tnie godny olbrzymich ofiar. Czy jednak mo­
że i powinno Japonia zależeć na obniżeniu 
opinii Stanów Zjednoczonych^ j ap0 mocarstwa 
i czy na Stanach mogłaby zdobyć tyle, aby 
opłaciła jej się nowa wojna ?

»Gazeta Lwowska* z dnia 6

K R O N I K A

Lwów, 5 lutego.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (6 lutego):
Doroty. — Bohdana. — Xenyi prep. 
Wschód słońca o godzinie 6’50 rano, za­

chód słońca o godzinie 4‘24 po południu.

— Z c. k. kolei państwowych. W
okręgu dyrekcyi lwowskiej zostali posunięci w 
k l a s i e  VIII. o s t o p i e ń  z ważnością od dnia 
1 stycznia b. r.: komisarz maszyn Kazimierz 
Dobrowolski we Lwowie; oficjałowie: Edmund 
Piasecki w Podzamczu. Ludwik Steindi w Ja­
rosławiu, Herman Fuhnnann wc Lwowei, Lu­
dwik Feczko w Jarosławiu, Samuel Hoppen w 
Podzamczu i Henryk Gliick we Lwowie; rewi­
denci Ryszard Protsch i Tytus Makarewicz we 
Lwowie; komisarz kolejowy Stanisław Zgaździń- 
ski we Lwowie; oficjałowie Juliusz Taehler w 
Stryju, Władysław Hryczuk i Józef Dubslcy we 
Lwowie, Salomon Roscnblum w Tarnopolu, 
Lambert Wołosiecki w Stryju oraz rewidenci: 
Leon Morecki, Witalis Wojnarowski, Dymitr 
Bussovaz i- Franciszek Ellinger we Lwowie.

W k l a s i e  IX. p o s u n i ę c i o  s t o p i e ń :  
adjunkt Michał Mojseowicz; koncypiści: dr. 
Stanisław Medyński, Izrael Glanz i Ignacy 
Deutsoh; adjunkt maszyn Roman Haninczak, 
adjunkt budownictwa Ludwik Fritauff i adjunkt 
Antoni Karpiński wre Lwowie; dalej adjunkci 
Józef Hlibowicki w Stryju, Władysław Negrusz 
w Przemyślu, Maksymilian Feuer w Żółkwi, 
Emil Neisser w Tarnopolu,- Józef Eckhard w 
Tarnopolu, Ludwik Lechowicz w Starym Sam­
borze, Kazimierz Kawalerski w Przemyślu, 
Franciszek Stąezek w Krasnem; Franciszek 
Podulka w Ożydowie, Bogdan Krzysztofowicz, 
Szymon Bicr i Józef Ciepielowski; koncypiści: 
Julian Karaczewslu i Antoni Chilarski we Lwo­
wie; adjunkci budownictwa: Natan Goldlust w 
Skolera, Kazimierz Janiczek we Lwowie i Wi­
told Bandrowski w Rawie Ruskiej; adjunkt 
maszyn Eugeniusz Białoskórski we Lwowie oraz 
adjunkci: Dumitr Hutowicz w Łańcucie, J ózef 
Bergthal w Przemyślu, Gustaw Ilonl w Posa­
dzie Chyrowskiej, Stanisław Migocki we Lwo­
wie, Gustaw Sehlupek w Łupkowie, Leon hr. 
Łoś i Karol Kuźntarz we Lwowie, tudzież kon- 
eypiśei kolejowi: Ozyasz Kanner w Skolem i 
Henryk Zajączkowski we Lwowie.

W k l a s i e  X. p o s u n i ę c i  o s t o p i e ń  
asystenci: Adof Rauch we Lwowie Kazimierz 
Dąbrowski w Ustrzykach, Włodzimierz Górniak 
w Złoczowie. Leon Prinz, Joachim Sokal, Ed­
ward Schmiedsfeldcn i Franciszek Kugler wc 
Lwowie; asystenci maszyn: Zygmunt Boberski 
i Michał Dogolewski we Lwowie; oraz asysten­
ci : Czesław Długosz w Zagórzu, Hersz Salz- 
mann w Przemyślu, Michał Durkacz w Sko­
lem, Stanisław Jakubowski w Zagórzu, Grze­
gorz Iwanowski w Mościskach, Edward Czar- 
nek w Jarosławiu, Julian Kluba w Posadzie 
Chyrowskiej oraz Bolesław Faczowsld, Aloizy 
S c h i e r ,  Eliasz Kikinis, Adam Bałłaban Karol 
Orell i J an Konasiński we Lwowie.

W randze X. zamianowani zostali asysten­
tami, następujący aspiranci: Jan Zajas we Lwo­
wie, Wiktor Chomiński w Gródku Jagiellońskim, 
Maryan Dąbrowiecki i Mikołaj Czapelski we 
Lwowie, Konturek Tadeusz w Gródku Jagiel­
lońskim, Edward Gajewski i Szaja Finkler we 
Lwowie, Piotr Poliwka-Kulczyeki w Gródku Ja­
gielloński™, Mieczysław Piszczek w Jeziernej, 
Józef jfiekler w Borkach Wielkich, Jan Eckert 
w Zadwórzu, Stefan Strzelecki w Posadzie Chy­
rowskiej, Stanisław Swigosl i Stanisław Geyer 
we Lwowie, oraz majstrowie stacyjni: Michał 
Baczyński i Maryan Czaprański w Busowiskach.

Nakonicc posunięci zostali w płacach o 
jeden stopień następujący lekarze kolejowi: dr. 
Zygmunt Gębarzewski i dr. Henryk Szymański 
we Lwowie, dr. Adolf Diotzius w Jarosławiu, 
dr. Maryan Skórski w Zborowie, dr. Juliusz 
Wojtowicz w Przemyślu, dr. Stanisław Kaczur- 
ba w Medyce, dr. Julian Dadlez w Rawie Ru­
skiej i dr. Jau Mężyk w Posadzie Chyrowskiej.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. łae. Prezentu na probostwo w 
Niebicszezanach otrzymał ks. Roman Bauer, 
o k sp o z y t w Łętowni.

— Z Tow arzystw a Dziennikarzy Pol­
skich. Prezes Towarzystwa, p. Adam Krecho- 
wicoki, w odpowiedzi na pismo wydziału, wy­
stosowane do niego dnia 18 stycznia b. r., a 
nie przyjmujące jego rezygnacyi z godności pre­
zesa Towarzystwa, zawiadomił wydział w li­
ście z d. 19 s t y c z n i a  b. i\, iż utrzymuje 
swoją rezygnacye, pozostawiając ostateczne roz­
strzygnięcie sprawy Walnemu Zgromadzeniu 
członków Towarzystwa. Ar. Rawita- Gawroń­
ski, zastępca prezesa. E. Kolbuszów Ad, za se­
kretarza.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We środę, dnia 6 b. m., doc. pry w. 
Uniw. dr. E. Romer: „Geografia ogólna. Część
1. Kula ziemska11 (z demonstr.). Zakład che­
miczny Uniw. Długosza 6. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Sokalu z grupy większych

lutego 1907.

posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa na dzień 1 marca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościaeh. wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. Starostwo.

— Wydział Koła literaeko-artysty- 
czneg'0 uchwalił na odbytem wczoraj posie­
dzeniu wysłać do Senatu uniwersyteckiego pi­
smo z wyrażeniem ubolewania z powodu osta­
tnich zajść ruskich, oraz gorącego uznania za 
energiczną ochronę pulskiego charakteru naszej 
Wszechnicy.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował w oddziale kasowym: zastępcę dyre­
ktora Franciszka Kotiersa dyrektorem kasy kra­
jowej, pełnienie zaś funkcyi zastępcy dyrektora 
poruczył kasyerowi Stanisławowi Sobolewskie­
mu, dalej zamianował adjunkta Ludwika Ku- 
bego kasyerem (extra statum), ofieyała Jana 
Zycha adjunktem, a asystenta Zenona Kirchnera 
ofieyałem.

— Szef sekcyjny w Prezydyum Rady 
Ministrów dr. Rudolf Sieghart, który — jak to 
już donieśliśmy — otrzymał godność tajnego 
radcy, był dziennikarzem i dopiero w r. .1895 
wstąpił do służby państwowej za czasów Ple- 
nera, jako koneypista w Ministerstwie skarbu. 
W dwa lata później powołał Kazimierz hr. Ba- 
doni dr. Siegharta do Prezydyum Rady Mi­
nistrów. Tu dr. Sieghart dał się wkrótce 
zaszczytnie poznać, jako niezwykle uzdolniony 
urzędnik i tu też rozpoczęła się jego karyera. 
W r. 1900 został radcą sekcyjnym, a w pięć 
lat później szefem sekcyi. Nie długo potem 
otrzymał order Leopolda. Dr. Sieghart pracuje 
już z 8 Prezydentem Ministrów, obdarzony 
ich zupełnem zaufaniem. Bar. Beck przeznacza 
dr. Siegharta do odegrania ważnej roli w roko­
waniach ugodowych z Węgrami. Zanotować też 
należy, że nowy tajny radca wykłada na Uni­
wersytecie wiedeńskim polityczną ekonomie i 
jest członkiem komisyi egzaminacyjnej. Liczy 
on obecnie 38 rok życia.

—  Ks. Władysław Koehowski, prof.
teologii seminaryum przemyskiego, mówił wczo­
raj w Sodalicyi lwowskiej panów na temat 
„Rozdziału Kościoła od państwa z uwzględnie­
niem współczesnych stosunków francuskich11. 
Licznie zgromadzeni słuchacze mieli sposobność 
przekonać się, iż w osobie ks. K. przybył nam 
nowy, znający rzecz swoją gruntownie, pełen 
zapału i swady prelegent. Zarząd Sodalicyi 
uchwalił też wykład ten ogłosić drukiem w 
rozpoczętej już seryi popularnych wydawnictw 
z dziedziny społeczrto-religijnej. .

— Ze spraw miejskich. Komisya ele­
ktryczna Rady miejskiej przyjęła ofertę na ku­
pno realności p. Jasińskiego na rogu ul. Le­
nartowicza i Drogi Wulockiej za 90.000 kor. 
dla przedsiębiorstwa kolei elektrycznej, a to na 
pomieszczenie biur dyrekcyi, znajdujących się 
obecnie w domach prywatnych.

— Zniżki tramwajowe. Komisya ele­
ktryczna Rady miejskiej uchwaliła nadać wa­
żność legitymacjom dla nauczycieli i nauczy­
cielek szkół miejskich na tramwaj elektryczny 
także na tramwaj konny, będący własnością 
miasta. Uchwała ta obowiązuje już na miesiąc 
luty. To samo prawo używania kolei konnej
za legitymacyą, ważną dotąd tylko na tram­
waj elektryczny po cenach zniżonych, przyzna­
ła komisya także urzędnikom i fnnkeyonaryu- 
szom gminy.

— Z karnawału. Na dochód funduszu 
wdów i sierót Towarzystwa bratniej poinocy 
chrześciauskich pomocników g o s p o d n i o -  szynkar­
skich odbędzie się dziś, we wtorek, o godz. 9 
w sali „Domu narodnego11 wieczorek z tańcami,

— Z kolei. Ruch Ogólny na szlaku D o- 
l i n a - W y g o d a  podjęto na nowo dnia 4 b. m. 
pociągiem nr. 1952.

Nieograniczony ruch ogólny między K o- 
ł  o m y j ą  a S t e f a  n ó wk ą  podjęto na nowo 
dnia 4 b. m. pociągiem 1. 3951, wskutek cze­
go od 4 lutego począwszy odbywać się będzie 
na tym szlaku prawidłowy ruch pociągów.

Między K o ł o m y j ą  a S t e f a n ó w k ą  i 
C z a r n y m  D u n a j c e m  a S u c h ą h o r a ,  pod­
jęto ogólny ruch dnia 4 b. m., ruch zaś pocią­
gów towarowych między S t r y j e m  a Ła wo-  
c z u e m dnia 5 b. m.

— Pani Marya Zagórska, przełożona 
znanego zaszczytnie Zakładu naukowego wy­
raziła życzeuie, aby w dniu jej imienin, które 
przypadały dnia 2 b. m. uczenice jej, zamiast 
robót i kwiatów dla niej1 przeznaczonych, ofia­
rowały pewną sunie na cele patryotyczne. Ucze­
nice, zgodnie z życzeniem przełożonej, złożyły 
na jej ręce 150 koron, które szanowna przeło­
żona przeznaczyła na koszta sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju.

— Z »English-C ircle«. Dziś, we wto­
rek, o godz. 7 wieczorem urządza komitet pań 
„English Circle’u “ (Kasyno urzędnicze, Rynek 
9), 1 „Social Meeting11. Goście wprowadzeni 
pszez członków mile widziani.

— Choroby zakaźne wc Lwowie.
W miesiącu styczniu zachorowało we Lwowie: 
na dyfteryę i dławiec 22 osób, w tem 2 osoby 
obce, umarło 4; na koklusz zachorowało 1.0, 
umarła 1; na płonicę 44, w tem 2 obce, z tego 
umarło 9, z tego 2 obce; na odrę 125, w tem 
2 osoby wojskowe, 1 obca, umarło 3; na dur 
osutkowy zachorowały 3 osoby obce, na dur

brzuszny 11 z tych 1 wojskowa, 2 obce; umarły 
2 osoby, w tem 1 obca; ua zapalenia opon mó­
zgowo - rdzeniowych (nagminne) 8, w tem 3 
obce, 1 wojskowa, dwie umarły, w tem 1 obca.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
służby państwowej odbędzie walne zgroma­
dzenie dnia 10 b. ni. o godz. 4 po południu 
w gmachu sądu krajowego przy ul. Teatralnej. 
Na porządku dziennym prócz spraw bieżących 
także wybór nowego wydziału.

A  Na Starym Rynku zachorował dziś 
przed południem jakiś nieznany z nazwiska 
izraelita, którego pogotowie stacyi ratunkowej 
odwiozło do szpitala powszechnego.

A  M aresztach miejskich zachorował 
dziś rano nagle aresztant Michał Popiel, rzeko­
mo pisarz z zawodu. Odstawiono go do szpi­
tala powszechnego, gdzie niebawem Popiel 
zmarł.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Służąca 
Parania Maksyminkówna, niosąc dziś drzewo przez 
dziedziniec realności przy ul. Sykstuskiej 1. 56, 
poślizgnęła się tak nieszczęśliwie, iż upadła i 
złamała nogę.

A  Nagła śmierć. W poczekalni II kla­
sy na tutejszym głównym dworcu kolejowym 
zmarł wczoraj po południu nagle 25-letni Kle­
mens GoŚDiowski, starszy strażnik skarbowy 
z Brodów. Lekarz miejski stwierdził nagły 
zgon wskutek udaru serca, poczem zwłoki od­
stawił komisaryat II dzielnicy do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej.

— Ślub panny Anny hr. Resseguier de 
Miremont, córki Oliwiera, c. i k. podkomorzego, 
pozasłużbowego porucznika okrętu liniowego i 
honorowego kawalera orderu maltańskiego i 
Maryi z hr. Kinsky hr. Resseguier de Mire­
mont, z p. Ottonem Waldschutz, c. i k. kapi­
tanem, przydzielonym do generalnego sztabu, 
odbędzie się jutro, we środę, 6 b. m., w Nisku.

—• Dla Józefy Sikosińskiej, biednej, 
sparaliżow anej, n ad es ła li w  dalszym  ciągu  do 
A dm inistracy i Gazety Lwowskiej pp. B o lesław  
Lew icki ze L w ow a 3 kor. i A. S topczyńska z 
R om anów la 5 kor.

A  Napad. Na powracającego wczoraj 
późnym wieczorem do domu 19-letniego parob­
ka, Piotra Derkacza, napadło w ul. Zielonej 
kilku drabów, z których jeden pchnął go no­
żem pod lewą łopatKę, zadając znaczniejszą 
ranę. Derkacza, po opatrzeniu, przewiozło po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego.

N apastn icy  zdo ła li zb iedzy
A  Zgubiono: złotą szpilkę z brylan­

tem, wartości 400 kor.; pulares z kwotą 82 
kor.; złoty zegarek podwójnie kryty; złotą 
bransoletkę wartości 100 k. i pulares z kwotą 
71 kor.

A  Znaleziony na placu Halickim pula­
res z kwotą 11 kor. 59 hal. złożono w po­
licji.

A  Kronika polieyjna. Policya aresz­
towała wczoraj czeladnika blacharskiego Abra­
hama Dorfa i handlarza Malesa Kornuka, którzy 
dostawszy się na dach niezamieszkałego domu 
przy ul. Słonecznej 1. 38, poczęli zabierać z 
niego cynkową blachę.

W bożnicy przy ul. Starotandetnej 1. 4 
skradziono wczoraj w nocy dwie srebrne ko­
rony z dzwonkami, srebrną blachę opatrzoną 
srebrnym łańcuchem i srebrną rękę, łącznej 
wartości kilkuset koron.

Pod zarzutem sprzeniewierzenia i oszu­
stwa, dokonanego w magistracie w Siedlcach, 
aresztowała wczoraj policya lwowska poddane­
go rossyjskiego, Tadeusza Ciesielskiego.

Z m ieszk an ia  H n a ta  Ja rem y , woźnicy, za­
m ieszkałego  przy  ul. Janow sk ie j 1. 50 s k ra ­
dziono w czoraj 61 kor.

Do pracowni stolarskiej p. Ignacego Mil- 
wiwa przy ul. Słonecznej 1. 15 włamał się 
wczoraj w nocy jakiś rzezimieszek i skradł 
rozmaite klucze i zwój tapicerskiego drelichu 
w białe i czerwone paski, wartości 50 kor.

Obok Kawiarni wiedeńskiej przytrzymano 
wczoraj wieczorem notowanego rzezimieszka Ma­
kara Prokopika w chwili, gdy p. Latuszyńskiej, 
wsiadającej do tramwayu elekryoznego, wycią­
gnął z kieszeni pulares z pieniędzmi. Prokopi­
ka oddano w ręce policyi.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie : Julian Hocowski, komisarz straży skarbo- 
wej, w 49 r. życia; Józef Hnbrich, b. majster 
rękawiczniezy w 71 r. życia; Bronisława z Ko­
złowskich Ottawowa, w 34 r. życia; Artur 
Hanke, saldokontysta Banku krajowego, w 43 
r. życia; Jan Jakób, podurzędnik kolei pań­
stwowych, w 68 r. życia; Józef Barth, emer. 
palacz’ kolei państwowych w 57 r. życia; Olga 
Gallasch, w 40 r. życia; Józefa Sehmindowa, 
żona majstra ślusarskiego, w 22 r. życia; Ka­
tarzyna z Bitnerów Hermanowa, wdowa po ofi- 
cyaliście pryw., w 84 r. życia; Teodozya z 
Grillmayerów Kardaszowa; Antoni Skrzyszew- 
ski, towarzysz murarski, w 45 r. życia; Lu­
dwika z Jankowskich Kasza, żona laboranta 
elektrotechniki tutejszej Politechniki, w 53 r. 
życia; Jan Korody, kucharz, w 50 r. życia; 
Stanisław Sielecki, słuchacz III. r. medycyny, 
w 22 r. życia;

w Gwożdzcu Bolesław Biskupski, wete­
ran z r. 1863, dzierżawca Gwoźdzca, w 65 r. 
życia;
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w Glińsku: Arnold Werner, kupiec i 
przemysłowiec, w 65 r. życia;

w Jordanowie: Aleksander Śliwiński, na­
czelnik sądu pow., w 37 r. życia;

w Stanisławowie; Jan Ferrari, budowni­
czy w Buczaczu, w 57 r. życia;

w Berlinie: Jan Maryan Kleczewski, w 
68 r. życia;

w Petersburgu: znany profesor chemii 
Dymitr Mendelejew;

w Londynie: Michał Forster, najwybi­
tniejszy fizjolog angielski, w 71 r. życia;

— Centralny dworzec kolejowy w 
Krakowie. Pod przewodnictwem prezydenta 
krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej, p. 
Dattnera, odbyło się we czwartek o godzinie 5 po 
południu w Krakowie zebranie w sprawie cen­
tralnego dworca kolejowego. W obradach wzięli 
udział: prezydent m. Krakowa dr. Leo, repre­
zentanci gminy, Izby handlowej i przemysło­
wej, rozmaitych urzędów i zakładów, kupcy, 
przemysłowcy i agenci handlowi. Przedłożono 
szereg postulatów, główny atoli nacisk położo­
no na wybudowanie nowego dworca towarowe­
go. Postulaty te, ułożone w osobnym meroo- 
ryale, wręczone zostaną dyrektorowi kolei Pół­
nocnej, p. Banhansowi.

— Usilowane oszustwo. Z Krakowa 
donoszą: Pomocnik woźnego w urzędzie tele­
graficznym Suchanek sfałszował przekaz po­
cztowy na 800 kor. i usiłował go za pośredni­
ctwem znajomego zrealizować w urzędzie po­
cztowym na tutejszym dworcu kolejowym, gdzie 
jednakże fałszerstwo spostrzeżono i przekazu 
nie wypłacono. Winnych polieya aresztowała.

— Kradzież na poczcie. Ze stacyi 
Granicy, koło Szczakowej, donoszą, że onegdaj 
tamtejsi urzędnicy pocztowi wśród korespon- 
dencyi przybyłej znaleźli jeden worek próżny. 
Okazało się, że worek ten rozpruto i wyjęto 
z niego pieniądze, a następnie zaklejono go. 
Poeztylion Kuszlak przyznał się do kradzieży 
po uwięzieniu. Podczas rewizyi znaleziono przy 
nim kilkaset rubli i kilkadziesiąt koron.

— Nieszczęśliwy wypadek. Z Czer- 
niowiec donoszą: Pani F. Graynerowa, o któ­
rej tragicznym wypadku poparzenia się onegdaj 
donieśliśmy, zmarła wskutek tego w dniu 28 
z. m. w tamtejszym szpitalu.

— Samobójstwo. Z Czerniowioe dono­
szą: Wystrzałem z rewolweru w prawą skroń 
dokonał onegdaj rano w mieszkaniu swem sa­
mobójstwa ofieyał tutejszego zakładu dla obłą­
kanych, Emilian Homiuka. Powodem rozpaczli­
wego kroku miała być nieuleczalna choroba.

— Trzęsieni ziemi. Z Tryestu dono­
szą : Aparaty seisinograficzne w morskiem ob- 
serwatoryum zapisały w sobotę trzęsienie ziemi 
w niewielkiej odległości, które trwało od godz. 
10 minut 8 sek. 80 przed południem do 10 
godz. 57 minut 52 sekund.

— Bunt marynarzy. Z Tryestu dono­
szą: Parowiec austryacki „Federiea" w drodze 
do Nowego Jorku zawinął do Palermo i musiał 
tam pozostać z powodu buntu marynarzy. Per- 
sonal maszynowy pokłóeił się z majtkami i od­
mówił służby. Interwrencya konsula austro - wę­
gierskiego nie odniosła statku i statek, nie ma­
jąc służby maszynowej, musiał pozostać w Pa­
lermo.

— Z Poznańskiego. Izba karna w Po­
znaniu skazała redaktora Wielkopolanina, Szmy­
ta, na 450 marek, a redaktora Kazimierza Ziół­
kowskiego na 650 marek.

Izba karna ostrowska skazała redaktora 
Gazety Ostrowskiej, Rowińskiego, za wzywanie 
do nieposłuszeństwa wobec władzy i obrazę in­
spektora szkolnego na 300 marek.

Prokuratorya wytoezyła księdzu probo­
szczowi Śniatale z Dobrzycy śledztwo o zachę­
canie do strejku i nadużycie ambony do spraw 
politycznych.

— Rewolwer jako środek pedagogi­
czny. Do Dziennika Poznańskiego donoszą 
z Małego Wysocka pod Ostrowem w W. Ks. 
Poznańskiem: Dla złamania oporu dzieci prze­
ciw niemieckiemu pacierzowi, przysłano do M. 
Wysocka młodego nauczyciela Siissela, Niemca, 
z Wrocławia, który dzieci najniższych oddzia­
łów" nakłania do niemieckiego pacierza, chociaż 
religia jest po polsku udzielaną we wszystkich 
oddziałach. Sftssel zaopatrzył się w7 rewolwer 
i w środę, 15 z. m., strzelił w klasie. Dzieci 
6 i 7-letnie przeraziły się naturalnie okropnie 
i jedna dziewczynka, córka gospodarza Kowal­
czyka, zachorowała ze strachu obłożnie.

— Wyższe zakłady naukowe w Kró­
lestwie. Komisja pod przewodnictwem prof. 
Malickiego, obradująca w Petersburgu nad spra­
wą -wyższych uczelni w carstwie, zakończyła 
swre prace. Postanowiono siły i środki Uniwer­
sytetu warszawskiego zużytkować dla nowego 
Uniwersytetu, mającego powstać w Warszawie 
na początku roku przyszłego. Uniwersytet ma 
funkcyonować równorzędnie ze starym, o ile 
taki będzie otwarty. Można się domyślać, że 
komisja uznała możność istnienia dwóch Uni­
wersytetów w Warszawie, polskiego i rossyj- 
skiego. Nominalnie do Uniwersytetu warszaw­
skiego uczęszcza obecnie 9 (!!) studentów.

Politechnika warszawska, o ile do 1 wrze­
śnia nie zostanie otwartą ponownie, i będzie 
przeniesiona do Nowo - Czerkaska. Instytut agro­
nomiczny w Puławach (Nowej Aleksandryi) ma 
zostać przeniesiony do Kurska. Projekt przenie­

sienia wzmiankowanych zakładów w tych dniach 
zostanie złożony Radzie ministrów do ostate­
cznego zatwierdzenia.

— Statystyka bandytyzmu w War­
szawie. W r. 1904 było w Warszawie 54 na­
padów na osoby prywatne, instytucye i mie­
szkania. W r. 1905 liczba ta wzrosła do 98, 
a w r. 1906 doszła do 152. Podczas zeszło­
rocznych napadów bandyci zabili na miejscu 
29 osób.

— Z Ploskirowa (podolskiej guberni!) 
douoszą nam, iż dzięki zabiegom pp. Raeibo- 
rowskich z Derażni odbyły się tam w dniach 
27 i 30 stycznia b. r. dwa koncerty polskie. 
Oba wieczory cieszyły sio ogromnem powodze­
niem ; ziemiaństwo zjechało się tłumnie, okla­
skując gorąco wszystkich wykonawców. W kon- 
eeitach przyjęli współudział: znana z występów 
w teatrze i na estradzie pna Stanisława Szy­
manowska, subtelny pianista p. Szymanowski 
i baryton hr. W. Olizar. Organizator koncertów 
deklamował ustępy z „Konrada Wallenroda", 
oraz własne sonety.

Kronika prowincyonalna.
§ B u r m i s t r z e m  m. J a n o w a ,  w 

miejsce dr. Wiesenberga, wybrany został znany 
przemysłowiec p. Samuel Blatt.

§ W i e c  g a l i c y j s k i c h  u r z ę d n i ­
k ó w  p o d a t k o w y c h  odbędzie się dnia 17 
lutego b. r. o godzinie 10 rano w Kołomyi.

§ W i e c  n a u c z y c i e l s k i .  Z Podgórza 
donoszą, że w ubiegły piątek odbył się tam 
wiec nauczycielski, który uchwalił znane rezo- 
lucye co do zrównania płac nauczycielskich z 
trzema najniższemi klasami rangi urzędników 
państwowych, dalej w sprawie emerytur i pen- 
syj wdowich i sierocych.

§ C i ą g n i e n i e  l o t  e r y  i f a n t o w e j  
na dochód budowy sokolni w Kałuszu odbędzie 
się nieodwołalnie dnia 1 marca 1907. Losy po 
1 kor. są do nabycia w domu bankowym So­
kal i Lilien. Główną wygraną można oglądać 
na wystawie Tow. sztuk pięknych we Lwowie.

|  Z a w y m u s z e n i e  skazał onegdaj 
sąd obwodowy w Nowym Sączu redaktora Ga­
zety podtatrzańskiej, Karola Sto pińskiego, na 
pięć miesięcy więzienia.

§ S a m o b ó j s t w o  w ł a ś c i c i e l a  dóbr .  
Z Zaleszczyk donoszą: Unegdaj odebrał sobie 
życie Jakób Siemiginowski, właściciel dóbr Ja- 
kóbówki ad Torskie. Przyczyna samobójstwa 
nieznana.

§ P o ż a r. W nocy z piątku na sobotę 
wybuchł w Stanisławowie przy ulicy Zosinej 
Woli pożar, ofiarą którego padł dom Maurera 
i otaczające ten dom budynki gospodarcze.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  z a c z a d z e ­
n i a .  Z Radłowa donoszą : Jan Zieliński, cze­
ladnik i Jakób Ropa, terminator u kowala Mi­
chała Giry w Bobrownikach małych, powiatu 
tarnowskiego, padli ofiarą czadu w dniu 30 
z. m. Napaliwszy w piecu dębowem drzewem, 
pokładli się spać, zasunąwszy przedwcześnie 
piec. Ropę znaleziono dnia następnego rano 
nieżywego, a Zieliński walczy ze śmiercią.

Kronika zagraniczna.
* Ś n i e g i .  Od wczoraj godziny 9 rano 

pada znów w Berlinie silny śnieg.
* P o ż a r  w M u z e u m  mi e j  s k i e m  

w Cheb i e .  Onegdaj w miejskiem Muzeum w 
Ghebie wybuchł pożar, wskutek wadliwego ko­
mina w t. zw. „komnacie mieszczańskiej Ogień 
zniszczył wszystko, co się w komnacie mie­
szczańskiej znajdowało; między innemi dawne 
skrzynki i znaki cechowe, stare porcelany, na­
czółki i ozdoby kobiece dawne, portrety cheb- 
skich burmistrzów i sławnych mężów, zbroje i 
broń, monety rzymskie i cesarzów niemieckich, 
oraz książąt i królów czeskich, monety rzadkie 
austryackie, a także dar dla miasta cesarza 
Ferdynanda I., srebrny puhar. Sąsiednią ko­
mnatę Wallensteina uratowano przez szybką 
fikcją.

* S p a l o n e  m i a s t o .  Do F rankfurter  
Zeitung donoszą z Sydneju, że miasto Kempscy, 
w Nowej Południowej Walii, zgorzało do po­
łowy.

* E c h a  k a t a s t r o f y  w k o p a l n i  
w ę g l a  w E e d e n .  Z gruzów kopalni w Re- 
den wydobyto w sobotę znów zwłoki trzech ro­
botników.

* Z a j ś c i e  w k o ś c i e l e .  Z Paryża do­
noszą: Wczoraj odprawiono Mszę św. w da­
wnym klasztorze Barnabitów. Celebrował ame­
rykański arcybiskup ks. Yilatte. Kazanie przy­
jęto pomrukiem. Gdy manifestanci otoczyli ka­
znodzieję, polieya sześciu z nich aresztowała. 
Dalsze nabożeństwo odbywało się bez prze­
szkody.

* R a d a  m. B u k a r e s z t u  postanowiła 
nadać dwom najpiękniejszym ulicom w śródmie­
ściu nazwy „ulicy Wiedeńskiej" i „ulicy Lue- 
gera“,

* S t a n  z d r o w i a  k s i ę ż n i c z k i  Mi ­
l eny,  — jak douoszą z Oetynii — poprawił

się. Temperatura i puls są normalne. Zdaje się, 
że operacya nie będzie konieczną.

* O l b r z y m i  p o ż a r  W Filadelfii spło­
nęła największa w świeeie fabryka lokomotyw, 
zatrudniająca 18.000 robotników.

»Rycerze północy« na scenie kra­
kowskiej. Piszą nam z Krakowa: Teatr kra­
kowski zapoznał publiczność z arcydziełem Ib­
sena: „Rycerze północy". Sprawozdania z tego 
interesującego wieczoru mówią o przedstawieniu, 
jako o kulminacyjnym punkcie sezonu krakow­
skiego, tak niezwykle urozmaicanego dziełami 
pierwszorzędnego repertuaru. Dyrektor Solski, 
jak zawsze, tak i w tym wypadku nie szczę­
dził wysiłku, by dzieło poety norweskiego przed­
stawić w szacie odpowiedniej. Wysiłki te za­
kończyły się skutkiem naprawdę artystycznym. 
Krytyki krakowskie podnoszą zgodnie inseeni- 
zaeye, w której prostota efektów zeszła się z 
wielką poezyą. Od początku do końca panował 
dobry smak, miara i harmonia. Dekoracye były 
istotnie dziełami sztuki. Śnieżny pejzaż fiordo­
wy imponował nastrojom polarnym. W akeie 
czwartym zużytkowano logicznie najnowsze zdo­
bycze mechaniki scenicznej: sztuczny ruch
chmur, zapadanie światła słonecznego w prze­
strzenie morskie, i t. d. Efekty świetlne, koń­
cowej sceny dramatu — były rzeczywiście wspa­
niałe. Wnętrze Gunnarowego dworku utrzyma­
no w stylu archaicznej budowli drzewnej, prze­
prowadzając wykonanie na motywach archite­
ktonicznych Wyspiańskiego. Całość efektów ze- 
spolano w tym kierunku, by z gry światła i 
barw wydobywała się harmonijnie ^luta poety­
ckiego tonu legendy Ibsenowskiej. Świetny suk­
ces uzyskały również kostiumy, komponowane 
przez Włodzimierza Tetmajera. Była w nich 
fantazja poetycka i niezmierne poczucie pla­
styki scenicznej. Dziełu Ibsena poświecił dy­
rektor Solski wyjątkowo wiele prób; przygoto­
wania efektów świetlnych trwały kilkakrotnie 
do późna w noc. W wykonaniu dramatu brali 
udział pp.: Arkawin, Wysocka, Solski, Mielew- 
ski, Andruszewski i Węgrzynowie. Krytyka kra­
kowska podnosi niezwykłą gro Solskiego w 
roli skalda Ernulfa, równolegle z kreaeyą Sol­
skiego pani Wysocka zdobyła niezwykłe uzna­
nie w roli Jórdis, oraz p. Mielewski, jako bo­
haterski witeź Sygurd. Drugoplanowe role Gun- 
nara, Dagny, Torolfa i Korego nabrały też w 
wykonaniu artystów krakowskich' siły postaci 
naprawdę heroicznych.

Publiczność krakowska wypełniła dwa 
pierwsze przedstawienia co do ostatniege miej­
sca. Wykonawców przyjmowano kwiatami. Pre­
miera była świętem teatralnem w wielkim sty­
lu. Sztukę norweską grano w pięknym przekła­
dzie, dokonanym wprost z oryginału przez p, 
Alfreda Wysockiego.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 

sezonie: „Walkirya", pierwszy dzień z trylogii 
„Pierścień Nibe.lunga" Ryszarda Wagnera, w 
8 aktach. Gościnny występ Al. Bandrowskiego.

We środę, po raz trzeci „Niech żyje ży­
cie", dramat w 5 aktach H. Sudermana.

We czwartek, po raz drugi „Walkirya" 
pierwszy dzień z trylogii „Pierścień Nihelunga" 
R. Wagnera, w 8 aktach.

W piątek, po raz szósty „Moralność pani 
Dulskiej", tragifarsa kołtuńska w 3 aktach 
przez Gabr. Zapolska.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy",'trage- 
dya w 5 aktach Fryd. Schillera.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz dziewiąty „Orfeusz w piekle", opera 
komiczna w 4 aktach J. Offenbacha, z p- Le- 
lewiezom po raz pierwszy w roli Jowisza.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
łudniu: po raz siódmy „Zażarty automobiłi- 
sta", krotoehwila w 3 aktach K. Kraatza, tłum. 
M. Saehorowski.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
por aź  trzeci: „Walkirya" pierwszy dzień z 
trylogii „Pieśń Nibeluuga" R. Wagnera w 3 
aktach. Gościnny występ Aleks. Bandrowskiego.

Z j a z d

nauczycieli i nauczycielek seminaryów 
nauczycielskich.

Lwów, 5 lutego.
W wielkiej sali ratuszowej — jak to 

już w jednym z poprzednich numerów po­
krótce donieśliśmy — rozpoczął we czwartek 
swe . trzydniowe obrady Zjazd nauczycieli i 
nauczycielek seminaryów nauczycielskich w 
sprawie reformy seminaryów.

W obradach wzięło udział około 100 u- 
czestników obojej płci, przybyłych z rozmai­
tych stron naszego kraju.

Pierwszy dzień.
Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w 

kaplicy seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go, które na intencyę Zjazdu odprawił ks. 
dr. Wołcz, dyrektor seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego.

Na czwartkowe pierwsze posiedzenie 
Zjazdu przybyli między innymi: Wiceprezy­
dent Rady szkolnej kraj dr. Płażek, radca 
Dworu dr. Dembowski, inspektor Baranow­
ski, posłowie: dr. Barwiński i dr. Głąbiński.

Zebranych nauczycieli powitał przede- 
wszystkiem imieniem miasta prezydent p. 
M i c h a l s k i ,  życząc Zjazdowi, aby jego 
obrady wydały jak najlepsze rezultaty, a po­
wzięte uchwały wyszły na pożjdek stanu na­
uczycielskiego, społeczeństwa i Ojczyzny.

Z kolei zabrał głos prof. dr. T w a r- 
d o w s k i ,  prezes Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. Złożywszy prezydentowi p, 
Michalskiemu podziękowanie za słowa serde­
cznego powitania, zagaił następnie obrady 
Zjazdu. Przedewszystkiem powitał przedsta­
wicieli Rady szkolnej kraj. nie jako gości, 
lecz raczej współpracowników na wspólnem. 
polu, oraz uczestników Zjazdu, w których 
lieznem stawieniu się widzi szczęśliwą wróżbę 
dla wyniku obrad. Z kolei przedstawił dr. 
Twardowski doniosłość uchwał, jakie na 
Zjeździć obecnym zapadną. Zjazd ten bowiem 
ma być wyrazem zapatrywania ogółu nauczy­
cielstwa seminaryalnego, iż obecny stan se­
minaryów nie odpowiada swemu zadaniu, tj. 
przygotowania dzielnych nauczycieli szko­
łom ludowym, których rozwój jest stanowczo 
jednym z najważniejszych warunków rozwoju 
społeczeństw. Należy więc przedewszystkiem, 
zdaniem mówcy, usunąć ów szablon, który 
tak dominujące zajął stanowisko w ustroju 
naszych seminaryów, szablon, przeniesiony 
z obcego gruntu. Nakoniec przedstawił mówca 
zebraniu regulamin obrad.

Następny mówca, Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. P ł a ż e k ,  złożył imie­
niem tej instytucyi serdeczne życzenia po­
myślności w obradach i zapewnił zgroma­
dzonych, iż Rada szkolna kraj. z uwagą śle­
dzić będzie tok obrad i starać się będzie 
o to, by uchwały Zjazdu zostały w czyn 
wprowadzone.

Z porządku dziennego dokonano wy­
boru prozydyum Zjazdu. Przewodniczącym 
wybrany został prof. dr. T w a r d o  w s k i, 
zastępcami przewód, dyr. Z u b c z e w s k i  
ze Stanisławowa i dyr. K r o t o e h w i l a  
z Sam bora; sekretarzami pani R y c h n o w- 
ska , przełożona pryw. sem. żeńskiego, pp. 
L u b c z y ń s k i ,  M o r o z ,  N o w i c k i  i. K o- 
p y s t y ii s k i.

Z kolei ks. dr. W o ł c z  zdał sprawę z 
działalności komitetu przygotowawczego. Spra­
wozdawca podał do wiadomości zebranych, 
że prawie wszystkie grona nauczycielskie 
zgodziły się na pogłębienie zakresu nauki w 
seminaryach przez dodanie Y roku, który 
ma służyć praktycznemu przygotowaniu kan­
dydatów do zawodu nauczycielskiego. Nastę­
pnie podniósł mówca, że liczba godzin nau­
ki nie powinna przekraczać 30 godzin tygo­
dniowo, oraz, że należałoby wydać osobne 
podręczniki dla seminaryów. Wreszcie przed­
stawił mówca następującą rezolucyę: „Zjazd 
poleca komitetowi wykonawczemu przedłożyć 
uchwały tyczące się reformy naszych semina­
ryów Radzie szkolnej krajowej z gorącą 
prośbą o poparcie i przedłożenie M inister­
stwu wyznań i oświaty do uwzględnienia i 
wykonania".

Rezolucyę przyjęto jednomyślnie bez 
dyskusyi.

Sprawozdanie z uchwał Zjazdu wiedeń­
skiego w r. 1906 przedstawił następnie dr. 
K o c i u b a .  Zjazd ten uchwalił ramowe wska­
zówki w obec zastrzeżeń delegatów, że Pań­
stwo może dawać tylko ramowe wskazówki, 
a zostawić zupełną swobodę pojedynczym kra­
jom co do ułożenia programów wewnątrz 
tych rain, z uwzględnieniem stosunków kra­
jowych.

Z kolei zajął się Zjazd sprawą klasy 
prz37gotowawczej. Referował ją  prof. Al . Dr e -  
ż e p o l s k i .  Po dłuższej dyskusyi, w której 
zabierali głos pp. A l e k s a n d r o w i c z ó w -  
n a, P a w ł o w s k i  i Z a r e m b a, Zj azd o- 
świadczył się za wprowadzeniem klasy przy­
gotowawczej w seminaryach nauczycielskich 
żeński cli.

Prof. Z a r e m b a wygłosił następnie 
referat w sprawie dodania 5-go roku nauki 
do seminaryów nauczycielskich, celem pod­
niesienia poziomu wykształcenia nauczycieli.

Po dłuższej na .ten temat dyskusyi, u- 
chwalono ostatecznie potrzebę dodania pią­
tego roku w seminaryach nauczycielskich. 
Rok ten służyć ma wykształceniu praktycz­
nemu, a egzamin dojrzałości, składany po tym 
roku, ma zastąpić egzamin kwalifikacyjny, 
nadając te same prawa, co tamten.

Z kolei przedstawił prof. Z a r e m b a  
rozkład przedmiotów na poszczególne lata. 
Najważniejszą w tym kierunku zmianą jest 
przeniesienie języka niemieckiego do grup) 
przedmiotów nadobowiązkowych. Referat ten 
zakończył mówca postawieniem trzech wnio­
sków7,: 1. Ogólna liczba godzin nauki wrraz



z jeżykiem niemieckim, niema przenosić 30 g o- 
dzin tygodniowo. 2. Jeżyk niemiecki ma być 
nadobowiązkowym. 3. Uznaje się za pożą­
dane poznanie arcydzieł obcych literatur.

Z powodu spóźnionej pory odroczył je­
dnak przewodniczący obrady nad tym pun­
ktem porządku dziennego i następnymi do 
piątku, godziny 9 rano.

Drugi dzień.
Piątkowe, drugie z rzędu posiedzenie 

Zjazdu rozpoczęło się dyskusyą nad postawio­
nymi we czwartek wnioskami prof. Z a r e m- 
by , poczem je w głosowaniu przyjęto. Po 
wniosku 2) prof. Zaremby powziął Zjazd nadto 
następującą rezolueyę dodatkową:

„Walny Zjazd nauczycieli seminaryów 
z uwagi, że nauka języka niemieckiego w 
szkołach ludowych pod względem zasad pe­
dagogii i hygieny umysłowej jest w wyso­
kim stopniu szkodliwą — oświadcza się z 
całą stanowczością przeciw nauce języka nie­
mieckiego w szkołach ludowych pospolitych".

Z kolei przystąpił Zjazd do obrad nad 
rozkładem przedmiotów na poszczególne lata 
i liczbę godzin. Po bardzo długiej i szczegó­
łowej dyskusyi nad tym punktem porządku 
dziennego, przyjęto w końcu projekt komi­
te tu 'z  małemi zmianami, dopuszczający m a  
Timum  30 godzin w tygodniu.

Wedle uchwalonych wniosków mają być 
w seminaryach następujące przedmioty obo­
wiązkowe: religia, pedagogia, praktyka, ję­
zyk wykładowy (we wschodniej Galicyi język 
ruski), czytanie dzieł literatury powszechnej, 
geografia, historya, matematyka, fizyka, hi- 
storya naturalna, gospodarstwo wiejskie, ry­
sunki, kaligrafia, śpiew, gra na skrzypcach 
i gimnastyka — razem 18 przedmiotów obo­
wiązkowych. Nadto nadobowiązkowo : język 
niemiecki, gra na fortepianie i organach, 
slójd, nauczanie głuchoniemych i język fran­
cuski. W rozkładzie godzin położono szcze­
gólny nacisk na praktyczne przygotowanie do 
zawodu nauczycielskiego, czemu poświęcono 
na roku piątym 17 godzin tygodniowo. Dalej 
Arięcej niż odtąd przyznano godzin nauce ję­
zyka polskiego, a to w klasie przygotowaw­
czej sześć godzin tygodniowo, na roku I. II.
1 IV. po cztery godziny, na III. dwie godziny, 
na V. jedną godzinę. Na rok V. wprowa­
dzono trzy godziny czytania arcydzieł litera­
tury powszechnej. Dla seminaryów, które nie 
mają nauki drugiego języka krajowego, po­
zostawia się możność przeznaczenia tego ję­
zyka na korzyść innych przedmiotów.

Prof. P  a w I o w s k i wygłosił następnie 
referat w sprawie warunków przyjęcia do 
seminaryów nauczycielskich. Nad referatem 
tym rozwinęła się ożywiona dyskusyą. Osta­
tecznie przyjęto następujące wnioski:

Na kurs przygotowawczy przyjmowani 
będą uczniowie, którzy 1. ukończyli 14 rok 
życia; 2. uzyskali świadectwo uzdolnienia fi­
zycznego przez lekarza szkolnego semina- 
ryum ; 3. odznaczają się nieskazitelnymi oby­
czajami ; 4. ukończyli z dobrym postępem 
trzecią klasę szkoły średniej. Kandydaci ci 
mają poddać się egzaminowi wstępnemu z 
języka wykładowego, matematyki i śpiewu. 
Na rok 1. przyjęci mogą być uczniowie, któ­
rzy ukończyli 15 rok życia i IV. klasę realną 
lub gimnazyalną, oraz poddać się mogą egza­
minowi z przedmiotów, które w szkołach tych 
nie są brane.

Na II- rok seminaryum można przyjąć 
uczniów z ukończoną V. klasą gimnazyalną 
lub realną, po wykazaniu tych przedmiotów 
naukowych, które objęte są planem nauki 
seminaryów, a nie są wykładane w szkołach 
średnich.

Trzeci dzień.
Na sobotniem, trzeciem i ostatniem po­

siedzeniu Zjazdu referował ks. dr. W o ł c z 
sprawę ustroju szkoły ćwiczeń i przedstawił 
w nioski: aby dzisiejszą ó-klasową szkołę 
ćwiczeń uzupełnić 3-kl. szkołą wydziałową. 
Nadto postawił rezolueyę w kierunku zmia­
ny ustawy szkolnej eo do przyjmowania 
dziatwy do szkoły ludowej nie po ukończe­
niu 6, lecz 7 roku życia. Zjazd po krótkiej 
dyskusyi uchwalił rezolueyę, tudzież wyrażo­
ny wyżej wniosek z dodatkiem, aby zamiast 
8-klasowej, utworzono 4-klasową szkołę wy­
działową jako szkołę ćwiczeń przy semina­
ryum. Nadto wyrażono życzenie, aby celem 
uzupełnienia szkół ćwiczeń władze szkolne 
postarały się o zmianę na szkołę wzorową 
jednej ze szkół ludowych typu wiejskiego, 
istniejących w pobliżu seminaryum, tak, aby 
spełniała zadanie dodatkowej szkoły ćwiczeń.

Sprawę składu gron nauczycielskich se­
minaryów referował prof. P a w ł  o w s k i. We­
dług uchwalonych wniosków, skład gron nau­
czycielskich ma być następujący: 1 dyrektor,
2 katechetów każdego obrządku, 1 profesor 
pedagogii, 3 profesorów grupy językowej, 1 
profesor geografii i historyi, 1 do matema­
tyki i fizyki, 1 do rysunków, 1 do historyi 
naturalnej i gospodarstwa wiejskiego, 1 do 
somatologii i hygieny, 2 naucz, muzyki, 1 
nauczyciel gimnastyki, 10—12 nauczycieli 
szkoły ćwiczeń i z odpowiedniej liczby nau­
czycieli pomocniczych do przedmiotów nad­
obowiązkowych.

Prof. S z c z u r k i e w i c z  wygłosił z ko­
lei referat w sprawie zmian statutu organi­
zacyjnego seminaryów. W szeregu zmian, 
domagał się referent między innemi ograni­
czenia liczby uczniów tak w seminaryach, 
jak. w szkole ćwiczeń do 35, a najwyżej 
40, a w razie, gdy liczba uczniów w danej 
klasie jest wyższą, tworzenia oddziałów ró­
wnorzędnych.

Jedną z najważniejszych spraw, które 
następnie omawiał referent, była sprawa se­
minaryów o dwu językach wykładowych] 
Jo do tych zakładów wniósł referent, aby 
tworzyć oddziały równorzędne, w których je­
den z języków byłby wykładowym, a drugi 
jeżykiem obowiązkowym. Sprawa ta zajęła 
główne miejsce w obszernej dyskusyi nad 
wnioskami referenta. W rezultacie inne wnio­
ski, przedstawione przez referenta, przeszły, 
wniosek zaś w sprawie seminaryów o dwu 
ęzykach wykładowych nie utrzymał się, jak 

również nie utrzymał się wniosek p. S t a c h o- 
n i a ,  żądający tworzenia seminaryów z języ­
kiem wykładowym wyłącznie polskim, albo 
wyłącznie ruskim.

Uchwalono natomiast następujący wnio­
sek prof. Z a r e m b y :

„Walny Zjazd nauczycieli i nauczycie­
lek galicyjskich seminaryów nauczycielskich 
uznaje zasadę, że nauki powinno się udzielać 
w ojczystym języku młodzieży, że ideałem 
byłyby czysto polskie, względnie czysto ru­
skie narodowe seminarya nauczycielskie, je ­
dnakowoż oświadcza się za utrzymaniem 
utrakwizmu we wschodniej części kraju, a to 
z tego powodu, że Polacy i Rusini są tu tak 
ściśle z sobą pomieszani i połączeni, że 
rozdzielić ich niepodobna, a dalej dlatego, że 
żywi jeszcze nadzieję, iż wspólne wychowa­
nie^ przyszłych przewodników ludu zdoła 
może jeszcze przecież wpłynąć na złagodze­
nie rosnących ciągle przeciwieństw i wypeł­
ni przepaść, dzielącą połączone z sobą przez 
wieki narocly“.

Nastąpił referat dr. F a l k i e w i c z a  w 
sprawie egzaminów dojrzałości. Po krótkiej 
dyskusyi przeszły w głosowaniu wnioski re­
ferenta, atoli ze zmianami zasadniczemi, wnie- 
sionemi przez prof. Zarembę i Szczurkiewi­
cza, a to: 1. egzamin dojrzałości odbywa się 
po roku IV. i abituryenci otrzymują świade­
ctwa, uprawniające do przejścia na rok V.;
2. przeciętna nota zadowalająca w 4 osta­
tnich półroczach uwalnia od obowiązku zda­
wania egzaminu dojrzałości z tych przed­
miotów, w razie zaś uwolnienia od wszy­
stkich przedmiotów, zdaje abituryent egza­
min z języka wykładowego i matematyki; 3. 
wprowadzono obok historyi powszechnej nau­
kę historyi polskiej (nie jak dotąd kraju ro­
dzinnego) jako przedmiot obowiązkowy. Po 
roku V. ma być wprowadzony egzamin fa­
chowy, uprawniający do objęcia stałej po­
sady nauczycielskiej w szkołach ludowych po­
spolitych.

Nastąpiły jeszcze re fera ty : panny B a r ­
t o n  i ó w n  ej „o seminaryach żeńskich"; 
prof. N i 11 m a n a „o dalszem kształceniu 
nauczycieli" prof. Gebhardta z Krakowa „o 
stosunkach służbowych nauczycieli głównych 
w seminaryach" i prof. S z c z u r k i e w i c z a  
„o stosunkach służbowych nauczycieli w 
szkołach ćwiczeń".

Wszystkie uch walone naZjeździe wnioski 
celem szczegółowego opracowania i wykona­
nia przekazano komitetowi wykonawczemu, 
do którego wybrani zostali p p .: prof. dr.
Twardowski, ks. dr. Wołcz, Wojciechowski, 
dr. Kociuba, Pawłowski, Zaremba, Bartonió- 
wna, Szczurkiewicz i Nowicka.

Następnie przyjęto wnioski prof. Za­
remby, żądające: J. powiększenia dotacyi 
na środki naukowe do 1 (KM kor. rocznie; 2. 
aby przy rządowych seminaryach we Lwo­
wie i Krakowie wprowadzono kursy hospi- 
tantów, celem praktycznego przygotowania 
kandydatów nauczycielskich, kończących stu- 
dya filozoficzne do zawodu nauczycielskiego.

W końcu posiedzenia przyjęto przez 
aklamacyę rezolueyę ks. M a s n e g o  z Krako­
wa: ■,Zjazd nauczycielstwa seminaryalnego 
wyraża podziw i serdeczne współczucie wiel­
kopolskiej dziatwie, katowanej za najświętsze 
uczucia religijne i narodowe. Postępowanie 
zaś pruskich pedagogów potępia, jako uwła­
czające wszelkim zasadom wychowania i gwał­
cące wprost uczucia ludzkości".

Na tem o godzinie 10 wieczorem za­
niknął przewodniczący obrady Zjazdu.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 

południem na osobnej audyencyi nowo mia­
nowanego marynarskiego at'ache rossyjskiej 
ambasady, porucznika Dana.

Po południu Najj. Pan przyjął na oso­
bnej audyencyi nowo mianowanego posła 
serbskiego Simicza i przyjął od niego listy 
uwierzytelniające.

— Jedna z wiedeńskich korespondencyj 
lokalnych donosi: Były sekretarz klubu ru­

skiego, Mikołaj W a s s i 1 k o, był wczoraj prze­
szło godzinę u P. M inistra sprawiedliwości 
dr. Kleina i z polecenia prezydyum ruskiego 
stronnictwa we Lwowie zaprotestował prze­
ciw postępowaniu galicyjskich władz sądo­
wych oraz domagał _ się natychmiastowego 
wypuszczenia studentów ruskich na wolność.

P. Minister oświadczj'ł, że ponieważ 
Izba radna lwowskiego sądu krajowego po­
twierdziła areszt, on stosownie do ustawy 
nie ma żadnego prawa zarządzenia wypu­
szczenia na wolność, zarządzi jednakże, aby 
wstępne śledztwo było jak najszybciej ukoń­
czone.

=  Wedle wczorajszego doniesienia z 
Zagrzebia, spodziewano się tam spokojnego 
przebiegu wczorajszego posiedzenia Sejmu, 
gdyż najwybitniejsi członkowie opozycyi 
byli nieobecni z powodu przypadających na 
wczoraj wyborów.

=  Dzienniki w Bamberg, w Bawaryi, 
ogłaszają l i s t  a r c y b i s k u p a  do  k a t o l i ­
c k i e g o  d u c h o w i e ń s t w a ,  w którym arcy­
biskup — wobec doniesienia pism, jakoby 
kierownictwo centrum poleciło przy ściślej­
szych wyborach głosować na socyalistów — 
oświadcza, iż ze względu na stanowisko so- 
cyalistów wobec państwa, Kościoła i religii 
wykluczoną jest rzeczą, aby katolicy, a zwła­
szcza katolickie duchowieństwo mogło przy 
wyborach ściślejszych pośrednio lub bezpo­
średnio popierać socyalistów.

=  Z Paryża donoszą: K r ó l  E d w a r d  
przyjął wczoraj niemieckiego ambasadora w 
Paryżu, ks. Radolina, na prywatnem posłu­
chaniu, które trwało trzy kwadranse i miało 
charakter bardzo serdeczny.

Prezydent Fallieres z żoną wydali wczo­
raj śniadanie na cześć króla Edwarda angiel­
skiego i królowej.

Francuski minister wyznań Briand wy­
stosował do prefektów okólnik z zawiadomie­
niem, iż burmistrzom nie wolno na własną 
rękę zawierać kontraktów co do o d d a n i a  
k o ś c i o ł ó w  n a  n a b o ż e ń s t w a ,  lecz mu­
szą zawsze zasięgać uchwały rad miejskich.

5

Prognoza na jutro.
Wiedeń, o lutego Prognoza na 6 b. m .: 

W G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e :  Przewa­
żnie pogodnie, słabe wiatry, w nocy zimno, 
podczas dnia łagodnie, zresztą stan pogody 
jednostajny.

Wiedeń, 5 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora Politechniki lwowskiej, Wiktora 
S y n i e w  s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem.

Wiedeń, 5 lutego. P. M inister oświaty 
nadał sekretarzowi Politechniki lwowskiej 
Kazimierzowi R o s i n k i e w i e ż o w i  VIII. ki. 
rangi ad personami.

Praga, 5 lutego. Księżna Elżbieta Win- 
disch-G raetz (wnuczka Najj. Pana) powiła 
syna.

Budapeszt, 5 lutego. Dziennik Urzę­
dowy ogłasza dziś pisma odręczne Najj. Pana 
w sprawie dymisyi Polonyiego i nominacyi 
ministra sprawiedliwości Gunthera. Pismo do 
Polonyiego opiewa: „Kochany Polonyi! Na 
propozyeyę Mojego węgierskiego prezydenta 
ministrów uwalniam Pana na własną Jego 
prośbę ze stanowiska węgierskiego m inistra 
sprawiedliwości z uznaniem Pańskich na tem 
stanowisku położonych zasług".

P a ry ż , 5 lutego. Figaro donosi, że za­
pis bankiera Osirisa na rzecz instytutu Pa­
steura wynosi 25 milionów franków. Zmarły 
pozostawił ogółem 50 milionów; poczynił on 
jeszcze liczne inne legaty. Wykonawcą te­
stamentu ustanowił b. prezydenta Republiki 
Loubeta.

Paryż, 5 lutego. Słychać, że partya 
socyalno- radykalna zamierza dziś wnieść in- 
terpelacyę w Izbie deputowanych z powodu 
okólnika ministra oświaty o wynajmowaniu 
kościołów na cele nabożeństwa. W kołach 
radykalnych widzą w tym okólniku nową 
koncesyę dla Watykanu. Sądzą, że przyjdzie 
do żywej dyskusyi.

Duchowieństwo przyjęło ten okólnik 
z wiclkiem zadowoleniem I widzi w nim 
ducha pojednawczego Brianda.

Wczoraj odbyło się zebranie tutejszego 
duchowieństwa w sprawie zawierania znanych 
umów. Słychać, że kardynał arcybiskup ks. 
Richard imieniem całej dyecezyi zamierza 
zwrócić się do prefekta departamentu Se­
kwany w sprawie oddania kościołów na cele 
n abożeństw.

Paryż, 5 lutego. L a  Presse donosi, że 
zmarły wczoraj bankier Osiris zapisał kilka 
milionów franków na instytut Pasteura.

Nowy Jork, 5 lutego. Telegram z El- 
kins, w stanie Wirginia, donosi, że skutkiem 
eksplozyi w kopalni węgla 30 górników, prze­
ważnie cudzoziemców, zginęło.

Sejm węgierski.
Budapeszt, 5 lutego. W Sejmie węgier­

skim, w dalszym ciągu dyskusyi nad kontyn­
gentem rekruta, p. Isekucz polemizował z mó­
wcami partyi niezawisłości. Zdaniem jego, 
podnoszenie obecnie żądań narodowych nie 
ma celu. Przy rewizyi ustaw wojskowych i 
podniesieniu stanu prezencyjnego, które mó­
wca uważa za nieodzowne, będzie sposobność 
do żądania kompensaty na polu narodowem. 
Oświadcza, że jest bezwarunkowo i nadal 
zwolennikiem ugody z r. 1867.

P. Wajda (Rumun) omawiał politykę 
narodowościową rządu.

*

Polacy pod berłem pruskiem.
Poznań, 5 lutego. (Tel. pry  w.). Pro- 

kuratorye wytoczyły procesy wszystkim kapła­
nom polskim, którzy podpisali odezwę, wzy­
wającą do oporu przeciw niem. nauce reli- 
gii, albo też odczytywali odezwo podczas ka­
zania. lub wreszcie odprawiali nabożeństwa 
na intencyę strejkujących dzieci.

Onegdaj znowu skazano p. Ziółkow­
skiego w dwóch sprawach szkolnych, razem 
na 130 mk. Redaktora Gazety Grudziądzkiej, 
p. Szczepańskiego, skazano za artykuł o strejku 
na dwa miesiące więzienia.

Wybory w Niemczech.
Berlin, 5 lutego. We wczorajszych wy­

borach ściślejszych w 15 okręgach wybrani 
zostali: 1 konserwatysta, 4 naród, lib., 6 
z centrum, 1 ze związku rolników, 1 z wol- 
nomyślnej partyi ludowej, 2 socyalnych de­
mokratów. Naród, liberalni zyskali 2 man­
daty, socyaliści 1, centrum 4, związek rolni­
ków 1, stracili zaś naród. lib. 4, konserwa­
tyści 1, centrum 1 mandat. W Bielefeld były 
minister handlu Moeller pozostał w mniej­
szości przeciw kandydatowi socyalistów, któ­
rego wybrano posłem.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w ltossyi.

Warszawa, 5 lutego. Zastrzelono tu na 
giełdzie węglowej kupca Blita. Sprawca
ujęty- '

Łódź, 5 lutego. (Tel. pry id.). Onegdaj 
na przedmieściu zgierskiem Przybyłów odby­
wało się nielegalne zebranie. Zawiadomiona 
o tem polieya wraz z żandarmeryą otoczyła 
dom i aresztowała 40 uczestników zebrania.

Wilno, 5 lutego, (le l.p ryw .). Powstał 
tu projekt utworzenia krajowego Muzeum 
etnograficznego, którego celem przedstawić 
możliwie wszechstronnie byt narodowości 
polskiej, białoruskiej, ukraińskiej, litewskiej, 
rossyjskiej, tatarskiej, żydowskiej i cygań­
skiej.

Płoek, 5 lutego, ( le i.  p r y  w ). p0 za­
bójstwie podpułkownika żandarmów areszto­
wano 15 młodych ludzi; będą oni zesłani 
administracyjnie do odległych miejscowości.

Odessa, 5 lutego. (Tel. p ry  w.). Onegdaj 
wieczorem w różnych częściach miasta do­
konano napadów na polieyantów. Na ulicy 
Greckiej zabito polieyanta, na Olgijewskiej 
zraniono polieyanta; sprawcy uciekli. Na 
Bazarnej zabito stróża, a zraniono polieyan­
ta, który ścigał sprawców. Dwóch sprawców 
ujęto.

Petersburg, 5 lutego. Pierwszy depar­
tament Rady państwa zarządził tymczasowe 
śledztwo w sprawie afery H urko-Lidw all.

Petersburg, 5 lutego. Car Mikołaj po­
lecił, aby pogrzeb Mendelejowa odbył się na 
koszt państwa.

Petersburg, 5 lutego. Ruś donosi, że 
wybory w gubernii kazańskiej wypadły, na 
korzyść opozycyi.

Petersburg, 5 lutego. (Pet. Ag. tel.) 
Hr. Haydn, wybitny członek stronnictwa po­
kojowego odrodzenia, przepadł przy wybo­
rach mężów zaufania w swym okręgu wy­
borczym w Pskowie. W Charkowie przepadł 
profesor Kowalewski, pokonany przez „pa- 
ździernikowca". Ogólny obraz wyborów jest 
jeszcze dość niejasny i na razie byłoby 
przedwczesnem wyciągać z niego wnioski.

Moskwa, 5 lutego. (Pet. Ag.) Przy wy­
borze wyborców z wielkiej własności gub. 
moskiewskiej wybrano: prezesa Związku lu­
dzi prawdziwie rossyjskich księcia Szczerba- 
towa, księcia Aleksego Golicyna i hr. Gudo- 
wicza. W mniejszości pozostali Szipow, przy­
wódca partyi _ pokojowego_ odrodzenia, czło­
nek tej partyi Dubowski i książę Paweł Doł- 
goruki młodszy. Rezultat ten nie jest jeszcze 
ostateczny, ponieważ są to tylko wybory I. 
stopnia, a na ostateczny wynik mogą jeszcze 
wpłynąć wybory z miast.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E .
Zwrasamy uwagę na ogłoszenie zakładu 

ortopedycznego przy ul. Zhnorowieza 1. 9.

Kawiarnia „ffiedafiska"
— : znakomita kawa

P U T E B
pcd firmą

JAN i JÓZEF KRZYWY
we Lwowie, ulica Akademicka L 3

obok M a g a z y n u  now ości W ielrn. P. SCH.AY ERO W

io l e c a  w e  w s z y s tk ic h  r o d z a j a c h  p o ­
d ł u g  n a j n o w s z y c h  fa so n ó w  F u t r a ,  
G a r n i t u r y ,  C z a p k i ,  W ie rz c h y  d o  f u t e r .

Wykonanie staranne. Ceny przystępne.
Zamówienia z prewlncyf przyjmuje się .

Zakład okulistyczny  
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. d łu g o le tn ic h  a sy sten tó w  k lin ik i  ocznej U n iw . 
lw ow sk iego  we L w o w ie  u!. T e a t r a ln a  7 (n ap rz ec iw  

K a te d ry .)
L eczen ie  c ie rp ie ń  o czn y ch .

O peraey a  oczn e  (k a ta ra k ty , j a s k ry ,  zezu  i t. p .) D >- 
bó r sz k ie ł. — W staw ian ie  az tn ezn  en oczu.

Jako korzystną lokacyę kapitału
po lecam y

4°/u Obligacje funduszu propinaeyjaego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pcżyezkę m. Lwowa.

Papi ry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i M o r  wymiany
&<»kal ź L il ie n .
Zlecenia z p row in cji odw rotną p o­

cztą  bez doliczenia pro w izy i.

C E W W I  

lwowskie j Izby  handlowej i
K

prze m ysło w e j.
p ła c ą  ż ą d a ją

Lw ów , d n ia  5 lu teg o . p ła c ą  (żądają
w a lu tą  koron.

I .  A k e y e  z a  s z tu k ę . K  h K  h
B a n k u  h ip . g a l. po 2 0 0 z ł.(4 0 0  kor.) ■583 - 593 -
B an k u  g a l. d la  h a n d lu  i p rzem .

po z ł. 200 (400 k o r.)  . . . . 115 - 140 -
K ol. L w ó w -C zern .-Ja ssy  po 200
• z ł. w. a. w s re b rz e  (400 kor.) 577 — 582 —

F a b r y k i  w agonów  w S an o k u  p rz e d ­
tem  L ip iń s k ie g o  po 500 kor. . 330 - 400 -

T»w. d la  g a l. p rzed sięb . e le k try ­
cznych  wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I .  L is t y  z a s ta w n e  za 100 kor. 0

B a n k u  h. g. 5 p r . w. a. w yl. z 10 p r. 4(1 110 50 1 1 1  2 0
„ „ 4 1/2 p r . „ los w 50 1. ® 100 50 101  2 0

„ „ „ 4 p re . „601 . po 200 k. ® 97 40 98 10
„ k ra j. 4 1/., p r. „ los w 51 1. 5i- 101 50 1 0 2  2 0

„ 4 p r . „ lo s w  57 1. **> 98 80 98 50
T#w. k red . g a l. ziem . 4 p r . (p ie rw - ®

sz a  em isya) 98 80 _. —
Tow. k re d . g a lie . z iem sk . 4 p r .

lo s w 41Vi l a t .............................. 3 98 80 — —
4 p r . lo s w 56  l a t ........................ 97 80 98 50

• I I I .  O b lig i  za  1 0 0  kor. ®
Pu

G al. fu n d u sz u  p ro p in . 4 p r. w. a, 3 99 30 1 0 0  -
B uków , fu n d u sz u  p r o p in .5 p r . w. a. ^ 1 0 2  - — —
K o m u n a ln e  B a n . k r. 5 p r. (2 em .) — — —

„ „ 4 ^ 2  p r . (3 em .) N 100 70 • 40
„ „ 4 p r. (4 em .) ® 97 20 97 90

K ol. lo ja ln e  d tto  4 p r ..................... 97 30 98 -
P o ży czk i k r. 4  p r . po 200 kor.

z roku  1893 .................................... 98 - 98 70
P o ży czk a  m . L w ow a 4  p r .  . . . 95 50 96 20

4 konw en . . 98 10 98 80

I Y .  L o s y .

M. K rak « w a  po z ł. 20 (40  ko r.) 8 8  - 94 -

Y . M o n e ty .

D u k a t c e s a r s k i .................................... 11  26 11 42
2 0  f r a n k ó w k a .................................... 19 04 19 25
1 0 0  ru b li  ro ssy jsk io h  sre b rn y c h 249 - 252 -

„ pap ie ro w y ch 252 - 254 -
1 0 0  m a re k  n ie m ie c k ic h  . , . . 117 40 118 -

266-50 268-50 
266-50 268-50 
290-75 292-75

K oronow a w a lu ta , 
t L osy  z ro k u  1854 po 250 z ł. m k. 3 '2  p r.

„ „ 1860 po 500 z ł. w. a. 4 p r.
„ „ „ 1860 po 100 z ł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 z ł. . .

„ „ 1864 po 50 z ł. . .
L is ty  z a s t. dom en p a ń s t. po 120 z ł .5 p r .

B .  D ł u g  p a ń s tw a  (w sz y s tk ic h  w K ad z ie  p a ń s tw a  
rep re zen to w an y ch  k ra jó w  k o ro n n y ch ).

A u s tr . r e n ta  z ło ta  w o ln a  od p o d a tk u
za 100 z ł. 4 p r ............................................. 117-35 117-55

A u s tr . r e n ta  w w al. kor. w a ln a  od 
p o d a tk u  4 p r .................................................... 99 '35  99 '55

C . O b l ig a c je  k o le jo w e .

K ol. A rcy k s . A lb re c h ta  za  100 z ł. 4 pr.. 9 9 1 0
K ol. C esarz. E lż b ie ty  w złocie  w olne 

od p o d a tk u  za  100 zł. 4 p r . . 117-75
K ol. Ces. E lż b ie ty  za  200 z ł. m k.

5 y ,  p r. (ostem p. akeyo) . . . .  4 6 0 '—
Kol. C esa rza  F ra n c is z k a  Jó z e fa  za

100 z ł. 5 LU p r ............................................... 124-25
Kol. K a ro la  L u d w ik a  p» 200 zł. mk.

(ostem p. a k e y e ) ............................................ 99-20
K ol. A rcy k s . R u d o lfa  w w al. koron, 

w olne  od p o d a tk u  4  p r .......................

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
D n ia  1 lu te g o  1906.

A . O g ó ln y  d ł u g  p a ń s tw a .  p ła c ą  ż ą d a ją
Je d n o l ity  d łu g  p a ń s tw a  w ban k n o t.

m a j - l i s t o p a d ..............................................  99 25 9 9 4 5
sty e z e ń -lip ie e  . . . . . . .  99 '20  9 9 4 0

Je d n o l ity  d łu g  p a ń s tw a  w sreb rze
l u t y - s i e r p i e ń ................................................1 0 025  1 0 0 4 5
k w ie e ie ń - p a ź d z ie r n ik ...........................  10025 lu 0 4 5

9 9 2 0

O b l ig a c je  p i e r w s z e ń s tw a  (ko lejow e).

K ol. A ro . A lb re c h ta  za 300 z ł. 5 p r. 105-50
w zło c ie  za  200 z ł. 5 p r . . . .  1 2 L —

K ol. C zeskiej zaeh. za  200. 1000 i 
5000 zł. 4 p r . . . . . . . .  99 '25

K ol. C zesk ie j em iss. z r . 1895 za  400
kor. 4 p r .....................................................99 20

•; K ol. p ó łn o cn e j ces. F e rd y n a n d a  cm.
j ,  z r. 1886, 4 p re ..................................... 99-75
! Kol. p ó łn o cn e j ces. F e rd y n a n d a  em.

z r . 1887, 4 p re. ( s r . ) .......................... 99 ’60
K ol. pó łn o cn e j ces. F e rd y n a n d a  em.

z r . 1887, 4 p re .....................................  99 60
K ol. p ó łn o cn e j ces. F e rd y n a n d a  em.

z r . 1888, 4 p re ...................................... 99 75
Kol. p ó łn o cn e j ces. F e rd y n a n d a  em.

z r . 1891, 4 p ro .............................................9 9 ’75
K ol. p ó łn o cn e j ces. F e rd jm a n d a  em.

z r. 1898, 4 p re ......................................99-75
K ol. p ó łn o cn e j ees. F e rd y n a n d a  em.

z r .  1904, 4 p ro ......................................99 65
K ol. b u k o w iń sk ie j lo k a ln e j za  400

kor. 4 p r ..................................................... 98-75
K ol. gu lie . K a ro la  L u d w ik a  4 p r. . 99 30
K ol. lw o w sk o -cze rn .-jassk ie j z r»ku

1894 4 p r ...................................................  99 05
Kol. A rcy k s. R u d o lfa  (S a lzk am m er- 

g u t)  na 400 m arek  4 p r . . . . 116-75

10010

461-50

125-20

100-20

100-20

1 0 6 5 0  
123*—

100 25

100-20

100-75

100-50

100-60

100-75

100-75

100-75

100-65

99-75
100-25

100-05

117-75

1). D ł u g  p a ń s tw a  (k ra jó w  ko rony  w ę g ie rsk ie j) .

W ęg. z ło ta  r e n ta  za  100 zł. 4 pr. . — ■— —•—
„ „ „ w w al. kor. 4 p r. 96 05 96 25
„ obi. p r. re g u ł. C isy  4 pre. . . 153*— 155* —

poż. prein . za  100 zł. (200 kor.) 202-75 204-75
„ „ „ „ 50 zł- (100 kor.) 202-75 204-75

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagranlęz

FR ANCUSK IE hum orystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p to as, Rire, Sourire, Vie 
en cu lotte rouge, L es M odes. Femi- 
na, Le Theatre L es Arts, Ja sais tout, 

Fantasie,
V /Ł O S K IE :

L ’A sm c, II Secolo XX. 
R O SSY JB E IE :

Strana, Szut (humorystyczny). Nowo.je 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija  

W iedom osti, T ow aryszcz. 
ANGIELSKIE *.

Frys M agazine, Strand Magazine, 
W ide W orld Magazine, G assel’s Ma­
gazine, M unsey Magazine, A inslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sol&oł o w skiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów. Pasaż Hausmana 9

Natłańsm Księgami Mryuowicza i Scłunidta.
w ©  L w o w i e  ■

w y sz e d ł z d ru k u  

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla nodróżującyGli p  Włoszech
pod  ty tu łem

„Cztery typie we Itazsclf
opracow any przez Dyrektor**, 1!. Szkoły  realnej

MICHAŁA L5TYŃSK8EGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
j-ikie dla zwiedzających pamiątki, kościoły’ 

muzea i galerye są pożądane. i
Form at i druk zastosow any do pod­

ręczników  w  innych językach.
Cewa egzemplarza 5 K., z prze­

syłką 5 K. 50 h.

K oronow a w a lu ta . p ła c ą  ż ąd a ją

E .  O b l ig a c je  in d e m u iz a c y jn e .

K roaey i i S ł a w o n i i ......................................9 6 1 0
W ę g ie r  za  100 zł. 4 p r .......................... , 95 '80

F .  I n n e  p u b l ic z n e  p o ż y c z k i.

Poż. re g . D u n a ju  z r . 1878 los 5 p r .  105—  
Poż. k ra j. B u k o w in y  z r. 1893 los

za  200 kor. 4 p r .....................................
B u k o w iń sk ie  obi. p ro p in a e jrjn e  los

za  100 z ł. 5 p r .......................................
G al. poż. k r. z roku  1893 4 p r. . .
G al. o b i p rop . z roku 1889 4 p r. . 
P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a z r. 1896

4 p r ...............................................................
R e n ta  w ło sk a  za  100 liró w  (96 ko­

ro n ) 4 p r ....................................................
Poż. se rb . prem . za 100 fran k . 2 p r.
T u reck ie  obi. prem . kol. za  400 fran k .

G . L i s t y  z a s ta w n e .  O błig . h ip o t­
eza 1 0 0  z ł. N om .)

A n g lo -A u s tr . b anku  los w 30 1 .4 %  p r.
A u s tr . z a k ł. kr. ziem . los w 50 1 4 p r .

„ „ obi. prem . z r . 1880 3 p r .
.........................................  „ 1889 3 p r.

B uków . z a k ł. k red . ziem . los 5 p r .
„ i, » » n 4  p r .

G al. akc. b. lu p . 10 p r. p rem . lo s 5 p r.
„ „ „ „ los 50 1. 4>/s p r. . .
„ „ „ ,, „ 60 1. 4 p i .

G al. Tow. k red . ziem . 4 p r . los. 56 la t  
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 la t

„ 4 p r. s ta re  . .
B a n k u  k ra j. d la  G a licy i L o dom ery i 

4 ’/2 p r . 5 U/a la t  zw ro tn e  . . .
B a n k u  k ra jow ego  o b lig . kom un. 3

e m is ja  42 la t 4 1/2 p r ..........................
B a n k u  k r. lo sy  5 7 lj2 J. za  200 k. 4 p r. 
A u stro -w ęg . b an k u  50 la t 4 p r. . .

„ „ * „ 50 la t  w. V. 4 pr.

za  1 0 0  z ł. nom .

Tow. żeg l. p a r . po D u n a ju  z a  400 i 
10.000 m . 4  p r. . . . . . . . 

Tow. żeg l. p a r .  po D un. E m . r. 1886 p r . 
L o le j L w o w -C zern .-Ja ssy  z r . 1884

za  300 z ł .....................................................
K olej L w ów -C zern . z r . 1884 za 300

zł. 4  p r ........................................................
G al. kol. lok. w schód, za  100 z ł. 4 p r. 
W ęg. g a l. kol. em. 1870 za  200 z ł. 5 p r. 

» » .. » i8G0 „ 4 p r.

J .  L o sy  (za  sz tu k ę).

B u d a p e sz te ń sk ie  (B a s ilie a )  5 zł, . . 
Z a k ła d  k red . d la  k a n d l. i p rzem .100  zł.
C la ry  40 zł. m. k .......................................
P o ży czk a  m ia s ta  In sb rn k u  20 z ł. 

iL osy  m ia s ta  K rak o w a 20 zł. . . . 
'P o ż y c z k a  m ia s ta  L u b ia n y  20 z ł. . .

98-75

1 0 6 -

97-45 98-45

101-80 102-80
97-45 98-45
99 30 100-30

95*60 96-60

1 0 0 - - 107-50
168-75 169-75

l is ty  d łu żn e

98-75 99*50
274*75 284-75
2 8 5 - 2 95—
101-80 102-80

99-25 100-25
110-25 111-25
100-35 101-35

97-50 98-50
97-60 98-60
98-50 9 9 —
98-50 9 9 —

101-70 102-70

100-65 101-65
97-05 98-50
99-25 100-25
99-80 100-80

szeństw a

116 — 1 1 6 6 0
115-25 116-25

91-80 92-80

98-80 99-80

102-90 103-90
99-75 — ' —

22-65 24-65
447-— 457—
139-50 146*50

8 0 - 9 0 -
9 2 * - 9 8 -
55-— 6 4 -

K oronow a w a lu ta . p ła c ą
P a lfy  40 z ł. m . k .............................................174-50
C zerw , k rz y ż a  a u s tr .  tow. 1 0  z ł. . . 47-—
Czerw , k rz y ż a  w eg. tow. 5 z ł. . . 28 '50
Losy fu n d . A rc y ts .  R u d o lfa  10 z ł. . 56 —
S alm a  40 z ł. m . k .....................................  1 9 5 - —
P oży czk a  m ia s ta  S a lz b u rg a  20 zł. . 8 3 —

K . A k e j-e  b a n k ó w  (za  sz tu k ę ).

B a n k u  A n g lo -A u s tr . 240 k o r. . . . 316’25
P e sz t. B a n k u  h a n d l. 500 z ł. . . . 3410—
Z ak ł. k red . d la  h a n d lu  i p rzein . . . 689 75
W ęg. B a n k u  k re d y t. 200 z ł. . . . 836 '50
D olno a u s tr .  tow. esk . 400 kor. . . 605 —
G alie , b an k u  h ip . 200 z ł .......  583-—

„ „ d la  han . i p rzem . 2 0 0  zł. 124—
B a n k u  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  200 z ł. 470—

„ A u stro -w ęg . 1400 kor. . . . 1786—
„ Z w iązku  (U n io n b a n k )  200 zł. 593-—

C zesk iego  b a n k u  zw iązkow ego 100 z ł. 244*75
Z irn o s te ń sk a  b an k a  100 z ł. , . . 244-50

ż ąd a ją  
184-50 
4 9 —  
30-50 
6 0 —  

204"— 
9 3 '—

317 25 
3425—  

690-75 
837-50 
608—  
587—

471—  
1797—  

504 -  
245-25 
2 4 5 4 0

L . A k e y e  P rz e d s ię b io rs tw  tran sp o rto w y ch .

B uk. kol. lok. ake. p ie rw . 200 z ł. . 480-— 485-— 
„ „ „ akey e  z a k ła d . 200 z ł. 400-— 430—

K olei p ó łn . ees. F e rd . 1000 z ł. m k. 5650-— 566-5—  
K ol. L w ów -B ełzee  (ak e . p ie rw .)  200 z ł. 420-— 430-— 

„ L w ów -C zern .- J a s s y  200 z ł. . . 579-— 581- -  
„ L w ów  - K loparów  - Jaw o ró w  lok.

400 k o r............................................................  372-— 376—
A u s tr . Tow. żeg l. n a  D unaju  5 0 0 z ł .m k . 1036-— 1038—

M . A k e y e  P rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch .

Tow. k o p a lń  w ęg la  w B riix  100 z ł. 767-— 773—
G alio, k a rp a c k ie  n a f t, tow. 500 kor. 653 ’— 663-__
A u str . tow. g ó rn ic z e  A tp in e  100 z ł. 624 25 625 25 
P ra g . tow . Żelazn, p rzem . 200 z ł. . 2670-— 267 5 —
S eho d n iey  500 k o r .....................................  585-— 595—
T ureek . za rz . ty ton iow . 500 f ra n k ó w  432-50 433-50 
T rifa il . tow . kop. w ęg la  70 zł. . . 282-50 284—

N . W e k s l e .

B e r l in  za  100 m arek  5 p r . . , — •— — -—
L o n d y n  za 10 fu n t. sz t. 4 p r.
P a ry ż  z a  100 fra n k ó w  . . .
P e te r s b u rg  za 100 ru b li  5 1/2 p 
N iem ieck ie  b a n k i . . . .
W ło sk ie  ban k i...............................
F ra n c u sk ie  b a n k i . . . .
S zw a jca rsk ie  b a n k i . . . .

O. W a l u

2 0 - f r a n k ó w k a ..............................
2 0 - m a r k ó w k a ..............................
R o ssy jsk i p ó łim p e ry a ł  . . .
N iem . b an k n o ty  za  100 m arek 
W ło sk ie  b an k n o ty  za  100 lir. 
R u b l e ................................................

. 240-85 241-10

. 95-55 95-70

1 117-45 117-65
. 95-45 9 5 6 5

. 95-321/a 95-45

t  y .

. 11-36 11*40
Li ---' --- -*-
. 19-09 19*11
. 23-48 23*56

. 117-45 117*65

. 95-60 95*80
2*52 */2 2 -53 '/a

« s t  »  m  1 1 3  j m w

Licytacye.
L. cz. E. III. 1325/6 (40j (908 l — 3j

Dnia 15 marca 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali licytacyjnej Nr. VI. odbędzie się licy- 
tacya realności pod lk. 346 lji  we Lwowie 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 310/1. ul. Zy- 
blikiewicza 1. orj. 15.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 245.968 kor. 4 hal., 
a po potrąceniu zaintabulowanej w poz. 24 
C. służebności ocenionej na sumę 2669 kor. 
243.299 kor. 4 hal., przynależności zaś na 
3711 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 123.005 kor. 2, hal.

Warunki licytacyjne i inne dokurnenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w oddziele III

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 30 stycznia 1907.

1 L. cz. E. 1786/6 (5) (807 1 - 3 )
Dnia 28 lutego 1907 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 7, licytacja realności objętej whl. 
533 ks. gr. gm. Szkło niel. Zygmnta Tade- 

: usza 2 im. i Stefanii Jadwigi 2 im. Flisow- 
; skich własnej, składającej się z roli 193 ar. 
j 378 m. obszaru wraz z przynależnościami 

składającemi się z drzewostanu.
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 

cyę, jest ocenioną na 260 kor., przynależności 
zaś na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 518 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 ."

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

j będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
j powania jedynie przez przybicie na tablicy 
< sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
jaworów, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. E. 1762/6 (3) (809 2 - 3 )
Dnia 28 lutego 1907 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 7 licytacya realności 
objętej whl. 361 ks. gr. gminy Szkło, będą­
cej własnością Michała Bicia, składającej się 
z chaty i 3 morgów, 109 sążni roli.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 658 kor.

Najniższa cena wynosi 438 kor., 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bąclź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo­
wania jedynie przez przybicie na t iblicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 23 stycznia 1907.

I
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L. cz. E. 586/6 (8) _ (757 3 - 3 )

Na żądanie Jakóba Laufera odbędzie 
się dnia 14 lutego 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Nowem Siole, lieytaeya real­
ności wlil. 1704 gm. Toki Tekli Poliszczuk 
własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 10,000 kor.

Najniższa cena wynosi 6666 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz* 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający choć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej ymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, - dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowosioło, dnia 4 stycznia 1907.

G. Zl. E. 1638/6 (4) (873 3 - 3 )
Auf betreiben des II. J. Polkę prot. 

Motorenfabrikant in Wien ,V. Kohlgasse 
24/38 yertreten durch dr. Emil Freund Hof 
u. Gerichtsadvokat in Wien iindet am 9 Fe- 
bruar 1907 vonnittags 11 Uhr bei dem be- 
zeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 2 in IIu- 
siatyn die Yersteigerung der dem Yerpflich- 
teten eigentiimlich gehorigen Eealitat Einlage 
Zahl 930 der Katastralgemeide Probużna 
umliegend im hg. Grundbuche sannnt Zu 
I •chor, bestehend aus einer Dreisteinigen mit 
Gas betriebenen Mothor Getreide-Muhle.

Die zur Yersteigerung gelangende Lic ■ 
grnschaft ist and zwar der Grund samint 
Gobauden welche die Mtilile enthalten auf 
10.200 K. das Zubehor auf 17.350 K. be- 
wertet.

Das geringste Gebot betragt 13.775 
K. unter dicsem Yertrage findet ein Yer- 
kauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen hiermit 
genehmigten une die auf die Liegenschaft 
sieli beziehenden Urkunden (Gnmdbuchs-Hy- 
pothekenauszug, Catasterauszug, Schiitzungs- 
protokolle u. s. w.) konnen von don Kaflu- 
stigen dei dem unten bezeichneten Geriehte, 
Zimmer Nr. 2 wahrend der Geschaftsstun- 
den eingesehen werden.

Eechte, welche diese Yersteigerung 
unzulassig machen wtirden, sind spatestens 
im anbcraumten Versteigerungstermine vor 
Deginn der Versteigornng bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sic in Anselrang der Lie­
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Yon den wei teren Yorkommnisson des 
Yersteigorungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liogen- 
schaft Eeehte oder Laslen begriindet sind 
oder ijn Laufo des _Versteigorungsvcrfahrens 
begriindet werden, in dem la l le  nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie woder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gericlitcs wolmen, noch dicsem 
eiiuiii am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsboYollmilchtigten namliaft machen.

Die Anberaumung des Yersteigerungs- 
termines ist im Lastenldatte der Einlage 
930 fiir die zu yersteigernde Liegenschaft
anzumerken.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II.
Uusiatyn, am 31 Dezomber 1906.

L. cz. E. 2036/6 (4) . . (808)
Dnia 28 lutego 1907 o godzinie 11 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 7, lieytaeya realności obj. w h l.'153 
ks. gr. gm. Bruchnal, Jaśka Koralowi cza wła­
snej, składającej się z domu mieszkalnego, 
stodoły i komórki, oraz obejścia i ogrodu 
6 ar. 90 m*.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 314 kor.

Najniższa cena wynosi 157 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej ■ przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze-
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nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. E. 2113/6 (7) _ (805)
Na żądanie Józefa Lichtenberga, kupca 

w Dujawie" odbędzie się dnia 28 lutego 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, lieytaeya 1 /5 
części realności whl. 136 i 1/10 części re­
alności lwh. 137 ks. grunt, gminy kat. 
Zdynia Jojli Grtinspana własnych, obejmują­
cych grunta wiejskie bez budynków.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 473 koron.

Najniższa cena wynosi 315 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 25 stycznia 1907.

L..cz. E. 1713/6 (5), 1815/6 (4). 2201/6 f i)
(796)

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 28 lutego 1907 lieytaeya następujących 
nieruchomości:

L realności whl. 1452 gm. Borszczów, 
ocenionej na 1000 kor. o godz. 9 rano, skła­
dającej się z pgr. 1481/2 i powierzchni Im .
218 s.' □ ,

2. realności whl. 167 gm.Zielińce, oce­
nionej na 500 koron, o godz. 10 rano, skła­
dającej się z pgr. 537 o obszarze 51 ar. 
54 In3',

3. realności whl. 951 gm. Jeziorzany, 
ocenionej na 900 koron, o godzinie 11 rano, 
składającej się z pgr. 978 o obszarze 58 ar. 
12 m 8'.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nic nastąpi, wynosi ad 1. 667 koron, ad 2. 
333 kor. 34 hal., ad 3. 600 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
monta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2, Oddział II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co. do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarjma powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 26 stycznia 1907.

L. ez. 1758/6 (6) (813)
Dnia 11 lutego 1907 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki lieytaeya 
realności whl. 556 gminy Stratyn, obejmują­
cej parc. bud. 170/1 wraz z budynkami i parc. 
gr- 254, tj. ogrodu ocenionych na 518 kor., 
oraz przynależności starego płotu ocenionego 
na 5 kor.

Cena najniższej oferty wynosi 348 kor. 
67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 5.

dnia 6 lutego 1907.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których_ jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy.
Eohatyn, 5 stycznia 1907.

L. cz. E. 2564/6 (3) (892)
Dnia 13 lutego 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, lieytaeya realności whl. 131 
gm. kat. Zabłotce (realność wiejska) celem 
zniesienia współwłasności.

Ustanowiona przez współwłaścicieli ce­
na wywołania w kwocie 6000 kor., jest za­
razem najniższą ofertą, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Nabywca obejmie bez policzenia na cenę 
kupna zaintabulowane pod poz. 5 karty O. 
rzeczonej realności na rzecz Franki Mełnyko 
ur. Bordiuk prawo dożywotniego użytkowa­
nia 1/9 części z 1/3 części powyższej real­
ności.

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie" licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 13 stycznia 1907.

L. ez. E. 1268/6 (3) (853)
Na żądanie Frim y Tiegor prywatyzują­

cej w Jabłonce odbędzie się dnia 22 lutego 
1907 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta­
cja 1/5 części realności wiejskiej objętej 
wyk. hip. 1. 71 ks. gr. gm. Porohy dłużni- 
czki Paraśki Jurków ur. Kaszczuk własnej, 
pod Nr. d. 82 w Porohah położonej o obsza­
rze około 480 kw. sążni wraz' z przy nale­
żnościami, składającemi się z 1/5 części je­
dnej chaty wiejskiej na pb. lk. 195 położo­
nej w dość dobrym stanie się znajdującej 
z drzewa miękkiego zbudowanej wraz z przy­
budówką, ludzioz z 1 /o części drewnianej 
starej chaty na pb. 196 położonej.

Cząstka nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 180 kor., przy­
należności zaś na 52 kor.

Najniższa cena wynosi 154 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące sie do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosm do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, clnia 5 stycznia 1907.

1 . cz. E. 932/6 (8) (846)
Na żądanie Josla Finandy odbędzie się 

dnia 4 marca 1907 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. lieytaeya 1 /4 części realności whl. 
370 i 720, tudzież 1/3 z 3/4 części whl. 766 
gm. Brzozdowce, składających się whl. 370 
z 2 rnorg. 1226 kw. sążni whl. 720 z 1 morga 
1113 kw. sąż. i whl. 766 z domu, stodoły, 
stajen z parc. bud. w obszarze 229 kw. 
sąż., pola 1186 kw. sążni.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cye oceniono: a) 1/4 część whl. 370 na 601 
kor. 17 hal., b) 1/4 część whl. 720 na 372
kor. 9 hal., c) 1/3 z 3/4 części whl. 766 na
979 kor. 8 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad a) 400
kor. 78 hal., ad b) 248 kor. 6 hal., ad e)
653 kor. 72 hal.

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby „być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie proez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Chodorów, 10 stycznia 1907.

L. cz. E. 2695/6 (4) (803 1 - 2 )
Na żądanie Karola Hohenbergera wła­

ściciela realności w Bolechowie odbędzie się 
dnia 27 lutego 1907 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Nr. 10 lieytaeya realności whl. 509 ks. gr. 
gm. kat. Dolina dz. I. obejmującej 24 mor­
gowy kompleks gruntu, a stanowiącej wła­
sność ks. Andrzeja Jaworskiego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4800 kor.

Najniższa cena wynosi 3200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkieni podno­
szone. i

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jędynie przez przybicie na tablicy 

Osadowej, jeśli nie mieszkają w. okręgu sądu 
'niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1IT. 
Dolina, dnia 11 stycznia 1907.

L. cz. E. 1947/6 (4) (868)
AV sądzie tutejszym odbędzie się 29 

marca 1907 rano lieytaeya przymusowa real­
ności whl. 61 gminy kat. Paszyn objętej.

Cena szacunkowa 1522 kor. 50 hal., 
najniższa oferta 1015 kor.

Warunki licytacyjne i dokumożna mo­
żna przejrzeć w tutajszym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, 14 stycznia 1907.

L. cz. E. 110/7(2) _ (806)
Na żądanie Stowarzyszenia kredytowe­

go i oszczędności w Jabłonowie odbędzie się 
dnia 5 marca 1907 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4 lieytaeya:

I. 4/5 części z 5/6 części realności whl. 
1446 gm. kat. Kosmacz składającej się z 
parcel gruntowych lkat. 881/5, 881/6, 883/4, 
883/1, 884/1, 884/3, 884/5; _

II. 1/5 części realności whl. 1061 gm. 
kat. Kosmacz, składającej się z parceli bu­
dowlanej lkat. 181 No. d. 438 na których 
przynależności nie ma żadnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sa ocenione następująco: ad I. na kwotę 
3500 kor., ad II. na kwotę 68 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. kwotę 2333 
kor. 34 hal., ad II. kwotę 45 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły, ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. E. 460/6 (15) (792)
Dnia 6 marca 1907 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w Oddzielę III. są­
du tutejszego lieytaeya realności w Głehoce
a) whl. 43 i b) whl. 122.



o

Nieruchomości oceniono: ad aj dom 
mieszkalny, szopkę, parkan, ogród i role na 
3529 kor. 94 hal., ad b) rolę na 439 kor. 
■50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 3529 kor. 94 hal., 
ad b) 439 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
uio mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor," dnia 23 stycznia 1907.

(909 1 - 3 J  
Sądowa Hala aukcyjna. we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6. — w sobotę po południu od 

3 do 8.
■ L i c y t a c y  e:

Poniedziałek 11 lutego 1907 od 10 do 12 
godz.: pończochy, kołnierze, manszety, 
meble restauracyjne, wódki, wina, ro­
wer, kasa, maszyny rolnicze, krzyże, 
korony, da-lmatyki i inne przybory cer­
kiewne.

Wtorek 12 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, dywany, obrazy, ko­
sztowności

■ Środa 13 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, fortepian, su­
kna różne.

Czwartek 14 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
maszyny introligatorskie i towary bła- 
watne. 1

Piątek 15 lutego 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary bławatne.

Sobota 16 lutego 1907 od 4 do 8 godziny: 
większa ilość kosztowności, oraz zegar-v *3
ki, łańcuszki i t. p.
Sprzedać się mające przedmioty mog;- 

Pyć oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 4 lutego 1907.
^   -----

L. 341/907 (883)
K o k u r s.

"Wydział Rady powiatowej w Mielcu 
rozpisuje konkurs na wykonanie planów i ko­
sztorysów na wzniesienie budynku dla po­
mieszczenia biur Rady powiatowej i Powia­
towej Kasy Oszczędności pod następującymi 
warunkam i:

1. Wydział mieleckiej jRady powiatowej 
wyznacza trzy nagrody: pierwsza 600 kor., 
druga 400 koron, trzecia 200 koron.

2. Plany nagrodzone wraz z kosztory­
sami stają się własnością Wydziału.

3. YPspółubiegający się winni zastoso­
wać się co do rozkładu ściśle do szkicu, 
jaki otrzymać mogą w biurze Wydziału Bady 
powiatowej mieleckiej.

4. Współubiegający się zobowiązani są 
za cene kosztorysową wziąść budowę w przed­
siębiorstwo.

5. Do konkursu dopuszczeni będą tylko 
pp. architekci i budowniczowie polskiej na­
rodowości.

6. Prawo wyboru i przyznanie nagród 
pozostawia Wydział powiatowy wyłącznie 
członkom Wydziału i znawcom przez ° Wy­
dział powołanym.

7. Od przedsiębiorcy żądać się będzie, 
aby przy wykonaniu zatrudniał wyłącznie ro­
botników i firmy krajowe.

8. Prace mają być nadesłane najpóźniej 
do dnia 31 marca b. r., zaopatrzone godła­
mi i kopertami zamkniętemi z nazwiskami 
projektodawców.

Wszelkich bliższych szczegółów, doty­
czących tej budowy, planu sytuacyjnego itd. 
udziela kancelarya Wydziału Rady powiato­
wej w Mielcu ustnie lub pisemnie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec, 20 stycznia 1907.

L. cz. E. 690/6 (3) (821)
Dnia 20 lutego 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie jsię w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 14 licytacya wspólnej realności 
objętej whl. 54 gm. Kurniki własność. Moj­
żesza Schrage i małolet. Anny, Grzegorza i 
Jana Jędrzejów stanowiącej wraz przynale- 
żnościami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kur., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tut biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ił.
Zbaraż, dnia 20 grudnia 1906.

Ł. cz. E. 3300/6 (825)
Dnia 8 marca 1907 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya a) je­
dnej dziesiątej części realności wyk. hip. 52,
b) jednej dziesiątej części realności wryk. hip. 
143 ks. gi\ gm. Hodowice objętych, na imię 
Ignacego Janiszewskiego zapisanych wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a) na 163 kor. 60 hal., b) 
na 61 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 109 kor. 
7 hal., ad b) 40 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby. dla. których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej rtieruchtmośei bądź; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 15 stycznia 1907.

L. cz. E. VI. 3794/6 (3) (869)
Na żądanie Bernarna Kelana, kupca w 

Tarnowie odbędzie się 7 marca 1907 o godz. 
10 przed południem licytacya realności lwh. 
263 gm. Strusina masy spadkowej błp. Ró­
ży Rausehowej własnej wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 62.205 kor. 90 
hal.

Najniższa cena wynosi 31.102 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
'/.głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Tarnów, dnńa 17 stycznia 1907.

L. cz. E. 1132/6 (873)
Dnia 8 marca 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. III. odbędzie się licytacya połowy 
realności whl. 2167 ks. gr. gm. Kamionka 
struni., składającej się z pb. 196/2 o 35 m 2 
stojącego na niej piątrowego domu z piwni­
cą i wychodkiem wraz z przynależnościami, 
składającemi się z jednej drabiny.

Dołowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 2500 kor., po­
łowa zaś przynależności na 2 kor.

Najniższa cena wynosi 1251 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które się zara­
zem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. \

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie p rana lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 20 stycznia 1907.

G. ZA 2/7 ( i)  (843 2 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 
hat die Eróifnung des kaufmiinnischen Con- 
curses iiber das Yerniógon der Frau Rachel 
Katz unter der Firm a Rachel Katz skład 
mebli w Tarnopolu registrierten Móbelhan- 
dlerin und Realitatenbesitzerin in Tarnopol 
bewilligt.

Der k. k. Landes-Gerichtsrath Teodor 
Eichel wlrd zum Concurscominissar, Herr 
Dr. Wilhelm Pudles, Advokat in Tarnopol 
zum einstweiligen Massev'er walter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 12 Februar 1907, Vormittags 9 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspiliche dien- 
lichen Belege iiber die Bostatigimg des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stell vertreters ihre Vorschl;ige zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wiihlen.

Ferner werdon alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Fordeiungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein sollte, 
bis 10 April 1907 bei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Concursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 1 Mai 1907 
Yormittags 9 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quiub rungsugsatzung zur Liąuidicruug und 
Kangbestimmung zu bringen. -■

Gliiubiger, welehe die Anmeldimgsfrist 
yersiiumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen Anmeidung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fonnlichen Yertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Yerthcilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Lieąuidierungstagsatzung 
ersebemenden angemeldeten Gliiubiger sind 
berechtigt, durch freio Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Steilyertreters und 
der Mitgliedor des Gliiubigerausschusses, die 
bis dałiin im Arnie waren, andere Pcrsonen 
ihres Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liquidierujjgstagsatzung wlrd zu- 
gleich ais Verglei.clistagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veroffentlicbungen im 
Laufe des Goncursyerfahrens werden durch 
Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ erfolgen.

Glaubiger, die nicJit in Tarnopol oder 
in dessen Nahc wohnen, haben in der An- 
rneldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
miichtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars ftir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustcllungsbevollmachtigter 
bestellt werden wlirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IU.
Tarnopol, am 29 Janner 1907.

L. cz. S. 1/6 (25) _ (888)
Uchwałą tego sądu z dnia 17 stycznia 

1906 1. cz. S. 1/6 (1) otworzony konkurs do 
majątku Mojżesza Skałki, nieprotokołowane- 
go kupca towarów bławatnych w Borszczo- 
wie uznaje się po myśli § 155 ord. konkurs, 
za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV". 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1906.

Konkursa.
L. 136. (778 3—3)

K o n k u r s .
Przy Wydziale Rady powiatowej w 

Turce jest do obsadzenia posada sekretarza.
Do uzyskania tej posady są następujące 

wym ogi:
1. Wiek życia najmniej 24, a nie wy­

żej jak 40 la t;
2. życie nieposzlakowane ;

3. uregulowane stosunki majątkowe;
4. świadectwo zdrowia;
5. ukończone studya prawnicze;
6. dostateczna praktyka zawodowa; ■
7. znajomość ustaw administracyjnym
8. znajomość i biegłość w języku pi 

skim, ruskim i niemieckim w słowie i ] 
śmie.

Do posady tej przywiązane są nastej 
jące pobory służbowe :

a) płaca roczna 2400 koron,
b) dodatek czynnej służby 300 kort
c) 4 pięciolecia po 200 koron,
d) prawo do emerytury.
Posada ta nadaną zostanie na jeden r 

prowizorycznie, poczem po zadawalniająi 
służbie może nastąpić stabilizacya.

Termin do wnoszenia podań do "W 
działu Rady powiatowej w Turce oznacza 
po dzień 1 marca 1907.

Wydział powiatowy.
Turka, dnia 25 stycznia 1907.

L. cz. 12080/11. (777 3 -
K o n k u r s  

Na posadę ekspedyenta przy c. k. 
rzędzie pocztowym w Kaimowie z pobora 
I i i  klasy 5 stopnia i ryczałtem na służą' 
go 718 koron.

Podania należy wnieść najpóźniej 
9 lutego b .r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te 
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 stycznia 1907.

L. 12077/II. (768 3—3)
K o n k u r  s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Hołhoczach z poborami 
3ciej klasy 4 stopnia i ryczałtem na służą­
cego później oznaczyć się mającym.

Podania należy wmieść najpóźniej do 
6 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poezt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 stycznia 1907.

L. 12078/11. (767 3—3)
K o n k u r  s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Starzawic koło Mościsk 
z poborami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 
na służącego 504 kor.

Podania należy wmieść najpóźniej do 
6 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 stycznia 1907.

L. 12079/11. (766 3 - 3 )
K o n k u r  s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Skołyszynie z poborami 
3 klasy 1 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wmieść najpóźniej do 
8 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów wre Liwowie.

Lwów, dnia 25 stycznia 1907.

Lw. 130876/06. (771 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów po 600 
(sześćset) koron z fundacyi Szczepana Za­
remby Skrzyńskiego na wyposażenie pięciu 
panien szlacheckich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie­
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szla­
checkiego, religii chrześcijańskiej, zrodzonym 
w prawem małżeństwie z ojca wylegitymo­
wanego szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej.

Ubogie, i sieroty mają pierwszeństwo.
Rozdawnictwo wykona Wydział krajo­

wy, na przedstawienie właścicielki dóbr Łu­
żna J. W. P. Oktawii z hr. Tarnowskich hr. 
Skrzyńskiej, ewentualnie zaś także z pomi­
nięciem tego prawa prezenty.

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 31 
marca b. r. i załączyć do nich: metrykę 
chrztu, świadectwo o stosunkach majątko­
wych, świadectwo moralności i dowody szla­
chectwa polskiego, a ewentualnie także do­
wody swego sieroctwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 21 stycznia 1907.

L. 14.015/11. (903 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Koniuszkach semianow- 
skich z poborami 3 klasy 4 stopnia i ryczał­
tem na służącego 718 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 lutego b. r. do ck. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 29 stycznia 1907.
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L. Prez. 830 (774 8 - 3 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 27 Ga­

zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady sług sądowych i do­
zorców więźniów z dniem 10 marca 1907 u- 
pływa.
Prezydyuin c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1907.

L. Praes. 1941. (775 3 - 3 )
K o n k u r  s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 27 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, zawiadamia się, 
że konkurs na posadę radcy wyższego sądu 
krajowego przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie z dniem 20 lutego 1907 upływa.

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 30 stycznia 1907.

L. 14013/11. (904 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­
dzie pocztowym w Korolówee koło Kołomyi 
z poborami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem
na służącego 644 kor

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
lutego b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 29 stycznia 1907.

L. 3381. (856)
K o n k u r s .

Na zasadzie uchwały Wydziału powia­
towego z dnia 16. stycznia 1907 rozpisuje 
się niniejszem konkurs, celem obsadzenia 
posady akuszerki okręgowej w Sokołowie z 
płacą roczną 240 koron, płatną w ratach 
miesięcznych po 20 koron z dołu z kasy 
Wydziału powiatowego.

Do okręgu akuszeryjnego w Sokołowie 
należą następująco gminy i obszary dwor­
skie: Górno, Ńienadówka, Wulka sokołow­
ska, Trzeboś, Trzobuska i Sokołów.

Podania kompetencyjne, zaopatrzone w 
świadectwo z ukończonej z dobrym postępem 
szkoły położnych, metrykę urodzenia i świa­
dectwo .moralności należy wnieść do Wy­
działu powiatowego w terminie do 15 lutego 
1907.

Z Wydziału powiatowego.
Kolbuszowa, dnia 16 stycznia 1907.

L. 9012. _ (858)
K o n k u r s  

celem obsadzenia kilku posad egzekutorów 
podatkowych w Galicyi.

Kompetenci mają wnieść własnoręcznie 
pisane, udokumentowane podania, wystoso­
wane do c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we 
Lwowie w tem c. k. Starostwie, w którego 
powiecie stale przebywają (zamieszkali we 
Lwowie w c. k. Administraeyi podatków (b. e) 
we Lwowue, a w Krakowie w e. k. 'Admini­
straeyi podatków w Krakowie), najdalej do 
dnia 28 lutego 1907 i wykazać w tych po­
daniach :

a) obywatelstwo państwowe,
b) że ukończyli 24, a nie przekroczyli 

35 roku życia,
c) fizyczne uzdolnienie,
d) znajomość języków krajowych w sło­

wie i piśmie,
e) że odbyli służbę wojskową, wzglę­

dnie, iż obowiązkowi stawiennictwa zadość 
uczynili, oraz

e) dotychczasowe nienaganne zajęcie.
W tym celu należy dołączyć do po­

dania :
1. Certyfikat przynależności,
2. Metrykę urodzin,
3. Świadectwu) lekarskie, wystawione 

przez c. k. lekarza powiatowego,
4. Ostatnie świadectwo szkolne,
5. Świadectwo moralności, wystawione 

przez zwierzchność gminną miejsca zamie­
szkania petenta, stwierdzone także przez wła­
ściwy urząd parafialny tego obrządku, do 
którego kompetent nałoży, (a jeśli w miej­
scu zamieszkania petenta znajduje się c. k. 
Dyrekcya policji, Komisaryat albo Ekspozy­
tura tej Dyrekeyi, także i przez tę władzę),

6. Odprawę wojskową względnie po­
świadczenie, iż obowiązkowi stawiennictwa 
zadość uczynił,

7. Świadectwa służbowe z dotychczaso­
wego zajęcia.

Z kompetentami, których c. k. krajowa 
Dyrekcya skarbu wybierze, będzie zawarty 
kontrakt służbowy, o którego postanowieniach 
można się poinformować w c. k. Starostwach 
i w c. k. Urzędach podatkowych.

Pobory służbowe egzekutora podatko­
wego są następujące:

1. Ryczałt należytości dziennej w ro­
cznej kwocie 940 kor., (w miejscowościach 
liczących 10.000 lub więcej mieszkańców 
1000 kor.), który w czasie nieprzerwanej słu­
żby stosunkowo się podnosi i dochodzi po 
25 latach do kwoty 1540 kor., względnie 
1600 kor.

2. Remuneracya kwartalnie od 10 do 
65 koron wynosząca, po 10 latach służby

conajinniej 20 proc. rocznej kwoty ryczałtu 
dziennego i dochodząca do rocznej kwoty 400 
koron w miarę skutecznej służby.

3. Naleźytośó noclegowa po 2 kor, 50 
hal. za każdą noc spędzoną z powodu słu­
żby w miejscowości odległej od miejsca za­
mieszkania przynajmniej o 3 kilometry.

4. Ubiór urzędowy w naturze.
Kompetenci, pozostający w czynnej słu­

żbie wojskowej mają wmieść podania u prze­
łożonej komendy, a pozostający w cywilnej 
służbie publicznej, u swej bezpośrednio prze­
łożonej władzy. Komendy to i władze będą 
udzielać podania kompetencyjne właściwej 
władzy wyżej oznaczonej, w której okręgu 
kompetent przebywa.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 22 stycznia 1907.

Zubrzycki m. p.

L. 429. (905 1 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat król. wolnego miasta Gródka 
Jagiellońskiego rozpisuje konkurs na posadę 
budowniczego miejskiego w Gródku Jagiell. 
z roczną płacą 20Ó0 koron i trzem a pięcio­
leciami po 800 koron.

Do podań.wnieść się mających do dnia 
28 lutego 1907 r. należy przedłożyć;

1. metrykę urodzin, nieprzekraczająeą 
40 lat życia,

2. prawo obywatelstwa austryaekiego,
3. świadectwo z odbytych studyów i 

ze złożonego egzaminu na budowniczego,
4. znajomość obu języków krajowych i 

niemieckiego.
Posada nadaną zostanie; prowizorycznie, 

a dopiero po upływie jednorocznej zadawal- 
niającej służbie może nastąpić ustalenie na 
posadzie.

M agistrat miasta.
Gródek Jagielloński, 30 stycznia 1907.

L. 9205/907. ■ (907)
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia dziesięciu, ewentual­
nie więcej posad woźnych przy galicyjskich 
władzach i urzędach skarbowych rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w przeciągu czterech 
tygodni w przepisanej drodze służbowej do kraj. 
Dyrekeyi skarbu we Lwowie i wykazać, że 
władają językami krajowymi w mowie i pi­
śmie, że są fizycznie zdolni do służby i że 
posiadają ogólne wymogi potrzebne do przy­
jęcia do służby rządowej.

Do podania należy dołączyć metryko 
chrztu, świadectwo szkolno i świadectwo do­
tychczasowego zatrudnienia.

Ukwalifikowani podoficerowie armii, 
marynarki, obrony krajowej i żandanneryi 
mają się zastosować do przepisów ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60).

Do obowiązków służbowych woźnego 
należy oprócz posług woźnych urzędowych, 
opalanie pieców, rąbanie drzewa, noszenie 
drzewa i wody, noszenie pism i pakietów 
urzędowych na pocztę i przynoszenie tychże 
z poczty, jakoteż doręczanie pism urzędowych 
stronom.

C. k- galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 31 stycznia 1907.

Wyroki prasowe.
31. 27 (830)
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Kuratele.
L. cz. P. 145/6 (4) (761 3 - 3 )

Kseńkę Posid z Bieniawy uznano chorą
umysłowo.

Kurator Łukasz Posid z Bioniawy.
O. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Wiśniowezyk, dnia 9 listopada 1906.

L. cz. P. III. 192/6 (731 3 - 3 )
Izydor vel Sydor Jachnicki ze starego 

Czortkowa uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Mikołaj Kucij. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 14 listopada 1906.

L. cz. P. 220/6 (8) (794 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Wadowicach 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą 
z dnia 17 października 1906 L. cz. Nc. IV. 
393/6 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Karo­
liną Styła w Gorzeniu dolnym z powodu

stwierdzonej przez sąd głupowatości a kura­
torem ustanawia p. Jędrzeja Sordyla w Go­
rzeniu dolnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 4 listopada 1906.

L. cz. L. III. 5/6 (5) (84-5 1 --3 )
Kazimierz Eranciszkiewicz, syn Kazi­

mierza z Buska uznany został marnotrawcą.
Kuratorem jegu ustanowiony został Woj"- 

eiech Wlizło z Buska.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 28 grudnia 1906.

L. cz. L. 9/6 (6) (900 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 

Strzyża w Ropczycach.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Strzyża w Ropczycach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ropczyce, dnia 26 listopada 1906.

L. cz. L. 16/6 (7) (901 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Ewę Za­

pałową w Gliniku.
Kuratorem jej ustanowiono M ichała Za­

pała w Gliniku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ropczyce, dnia 26 listopada 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 172/07 (884 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, że budżet rcprezentacyi powia­
towej na rok 1907 zamknięcie rachunków 
za rok 1906 i zamknięcie rachunków kasy 
oszczędności za rok 1906 wyłożone zostały 
z dniem dzisiejszym do wolnego przeglądu 
przez opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego.
W Kałuszu, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. 0. XXV. 1/7 (1). _ (827)
Przeciw Józefowi Kilimowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­

stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwo­
wie przez Sary vel Salomey Bodek jako za­
rządczym spadku po bł. Leonie Bodekujako 
matki i opiekunki niel. Alfreda i Ignacego 
Bodeków i Fryderyki Lei Bodek zain. Igel, 
pozew o uznanie pretensyi 62 talarów czyli 
209 kor. 56 hal. zpn. za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyi do rozprawy ustnej na dzień 12 lu­
tego 1907 godz. 10 pr. poł. sala Nr. VIII.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana dr. Teofila Srokowskiego 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawne na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXV.
Lwów, dnia 11 stycznia 1907.

(831 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Ignacy Tislowitz, kandydat adwo­
katury, otworzył kaneelaryę z siedzibą urzę­
dową w Drohobyczu w moc uchwały tutej­
szej Izby z dnia 31 stycznia 1907 1. 57/7.

Wydział Izby Adwokatów 
w Samborze.

L. cz. 0. I. 16/7 (1) (878)
Przeciw Adamowi Kozijowi i tow., któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tłustem 
przez Lesia Kozija pozew o uznanie prawa 
własności pbnd. 276 i pgrt. 821/1 i 2100 w 
Torskiem.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę w tut. sądzie w biurze Nr. 1 na 
dzień 11 lutego 1907 o godzinie 10 rano.

Golem strzeżenia praw Adama Kozija 
ustanawia się pana dr. Józefa Safira adwokata 
krajowego w Tłustem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Adama 
Kozija w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 14 stycznia 1907.

L. 14.670.

W  y k a s
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. stycznia do 3. lutego 1907.

Epizoocya Powiat M i e j  s c o w o ś *

Zaraza 
| pyska i racie

I

Kołomyja
Sokal
Tłumacz

Winograd gm. i ob. dw. (4 zagr.);
Sulimów ob. dw. f l  zagr.);
Ckocimierz ob. dw. (2 zagr.), Czarnołoźce gm. i ob. 

dw. (11 zagr.), Puźniki gm. i ob. dw. (19 zagr.), 
Słobudka ad Tłumacz gm. (1 zagr.), Tłumacz ob. 
dw. (1 zagr.);

Wąglik

Borszczów
Czortków
Drohobycz
Podhajce
Przeworsk

Filipkowce (1 z a g r) ;  
Białobożniea ob. dw. (1 zagr.); 
Wróblowiee gm. (1 zagr.); 
Uwsie ob. dw. (1 zagr.);
Ostów (wolica 1 zag r.);

| Szelestnica Stary Sambor Topolniea rustikalna (1 zag r.);

3 Nosacizna
Borszczów

Buczaez

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw.
(1 za <«.);

Komarówka ob. dw. (1 zag r.);

Parchy
Podhajce
Trembowla
Złoczów

Czeremohów ad Szwejków ob. dw. (1 zag r.); 
Budzanów ob. dw. (1 zagr.);
Bełżec (1 zagr.);

Róża
wąglikowa

Brzesko
Drohobycz
Husiatyn

Jasło
Kraków
Przemyśl
Rohatyn
Złoczów

Tworkowa gm. (1 zag r.);
Jasienica solua gm. (1 zagr.):
Husiatyn gm. (39 zagr.), Kluwińce (33 zagr.), Li- 

czkowce (31 zagr.) ;
Warzyce gm. (14 zagr.);
Rząska gm. (1 zagr.);
Krzywcze (1 zag r.);
Czereze gm. (1 zag r.);
Pitrycze (2 zagr.);

Pomór świń
Drohobycz
Stanisławów
Stryj

Horucko gm. (9 zagr.); 
Dubowce ob. dw (1 zagr.); 
Lisiatycze gm. (1 zag r.);

| Wścieklizna 
; ! 
1

Brzesko
pwów
Śniatyn

Górka gm., Zamoście g m .;
Lwów ( I .) ;
Stecowa gin. (1 zagr.), Krasnostawce gm. (1 zagr.).

C. fe- >Tan 
Lwów, dnia 3. lutego 1907.



A U

L. 15360.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa rolnictwa z 31. stycznia 
1907 1. 3921/515, normujące aż do odwołania 
przywóz bydła i mięsa z krajów korony wę­
gierskiej do królestw i krajów reprezento­

wanych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na 
Węgrzech i w Kroacyi-Sławonii, z których 
w myśl artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 22. września 
1S99 (Dz. u. p. Nr. 179) z powodu istnienia 
chorób stadnych zakazane jest wprowadzanie 
szczegółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gi.umy sąsiednie.

W myśl tego jest .zakazane:

1. Z Węgier:
a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 

wej wprowadzanie zwierząt racicowych
bydła rogatego, owiec, kóz i św iń ):

komitat P ó j e r ,  powiat sądowy Sar- 
bogard: z gmin Kaióz, Sśrszentm iklós;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Me- 
óórmenyes : z gminy Nagynyulas;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
ilsó-Dada; z gminy Balsa;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Ta- 
mas : z gminy M ajsam ikiósrar;

b) z powodu pomoru świń wprowa­
dzanie świń:

komitat B a e s - B o d r o g ,  powiat sądo- 
»y  Titel: z gminy Sajkasszentiyan;

komitnt B a r a n y a , powiat sądowy 
Pócsvarad: z ginin Aj 'dyarasd, Hidas, Szo- 
beny, Yeroend;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ga- 
ram szentkereszt: z gmin Karvaly, Okormócke; 
powiat sądowy Yerebely: z gmin Lille,
Ńevod ;

komitat B r  a s  s ó, powiat sądowy Aloi- 
dók: z gminy Szaszheriminy ;

komitat O s i k ,  powiat sądowy Fel- 
csik: z gmin Csikszentmihaly, Góróesfalya 
i z miasta Osikszereda: powiat sądowy Ka- 
szonalesik: z gmin Osikszentkiraly, Kaszo- 
nujfalu ;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Pogaras: z gmin Luca; powiat sądowy Sar- 
kany : z gminy Szunyogszek ;

komitat G ó m ó r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Garamyyólgy: z gminy Garamkohó; 
powiat sądowy Nagyróce: z gmin Jolsyata- 
polca, Kisróce, Lubeny, Miglószpatak, Yizcs- 
r e t ; powiat sądowy Rozsnyó: z gmin Gaesaik, 
Martonhaza, Ńagyszabos, Szabados;

komitat P o n t .  powiat sądowy Ipo- 
lynyek : z gminy Lukanenye;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy 
H atszeg: z gmin Pelsószilvas, Jovalcsel, 
Kitid, Klopotiva, Macsó, Sztrigyplop, Sztri- 
gyszacsal, Zeykfalva;

komitat J ' a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszafelsó: z gmin Kende- 
res, Kunbegyes, Kunmadaras, Tiszaszentimre 
i z’ miasta Turkeye; powiat sądowy Tisza 
Kózep: z gminy Torókszentmiklós;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Me- 
zóormenyes: z gininy Mezóujlak; powiat są­
dowy Mócs: z gmin Magyarszovat, Szava;, 
powiat sądowy Nadasment: z gmin Bacs, 
Daroc, T iire; powiat sądowy Nagysarmas: 
z grniny Bald;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
T a ta : z gminy B a j;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Pacset: z gminy K u rty a ; powiat są­
dowy Moldoya: zgminy Szenthelena;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Ró^- 
sabegy: z gminy Sztankovan ;

komitat M a r  a m a r  o s , powiat sąd iwy 
Dolha: z gminy Rokamezó; powiat sądowy 
Izavólgy : z gminy Izaszacsai;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Marosfelso: z gmin Koronka, Mo y< «, 
Nagyólves;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gmin Malomszeg, Nagysurany 

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u ,  , 
powiat sądowy Bia: z gminy Bia;

koujitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
G alantha: z gmin Nebojsza, Tallós;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Felsó-Dada: z gminy Ibrany ;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gyszeben : z gminy Y eresm art;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Igló: 
z gminy Tam asfalu; powiat sądowy Lócse: 
z gmin Dvorec, Górgó; powiat sądowy Sze- 
pesyaralja: z gminy Hidegpatak i z miasta 
Szepesyaralja;

komitat T e  m e s ,  powiat sądowy Ku- 
bin: z gminy Bavaniste; powiat sądowy 
Uj-Arad: z ginin Keresztes, Nagyfalu, Ne- 
rnetsag, U ja rad ;

komitat T o r o n t a 1, powiat sądowy 
Módos: z gminy Rudna;  powiat sądowy 
Nagy-Becskerek: z miasta Nagy-Beeskerek; 
powiat sądowy Tórókbecse: z gminy Kar­
lo va, M elence;

komitat T u r ó c , powiat sądowy Szent- 
marton-Blatnica: zgm iny Turócszentinarton;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Szekelykeresztur : z gminy Bordos;

jako też z municypalnych miast Ujvi- 
dek, Zombor;

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
wprowadzanie świń:

komitat B a  c s - B o  d r  o g ,  powiat są­
dowy T ite l: z gminy Tiszakahnanfalva ; po­
wiat sądowy Zsablya: z gminy Zsablya;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Gara- 
szontkereszt: z gminy Garamladomer;

komitat O s i k ,  powiat sądowy Pelcsik: 
z miasta Osikszereda;

komitat G ó m ó r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Rozsnyó: z gmin Rózsafaiva, Rozsnyo;

komitat H a  ro  m sz  e k , powiat sądo­
wy Seps: z gminy ITzon;

komitat H o n t , powiat sądowy Ipoly- 
nók : z gmin Alsópaiojta, Dac-sokeszi;

komitat J ń s z - N a g y k u n - S z o i n o k ,  
powiat sądowy Tiszafelsó: z gmin Abard- 
szalok, Devavanya, K unbegyes; powiat są­
dowy Tiszakózep: z miasta Szolnok;

komitat L i p  t o ,  powiat sądowy Roz- 
sahegye: z gininy Kornjatna;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Nyarad Szereda: z gminy Tompa;

kumitat N o g r a d ,  powiat sądowy 
Giics: z gmin Alsósztregova, Nederes;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Yag- 
sellye; z gminy Szelóce;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy lgio: 
z gminy T eplicska; powiat sadowy Lócse: 
z gmin Górgó, Hradiszkó, Ruszkin;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Uja­
rad : z gminy Szekesut;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Alsojara : z gminy Siitmeg;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Nagybecskerek: z gminy Nemetelemer; po­
wiat sądowy Tórókbecse: z gminy Farkas ;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
marton-Blatnica : z gmin Jahodnik, Krpelan, 
Necpai, Ruttka, Szentpeter, Ssucsanuy,Zabór;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z gininy Szekelykeresztur;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti- 
szantul: z gminy Kisgerce;

d) z powodu ospy u owiec wprowa­
dzanie owiec:

kemitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Fiizer : z gminy Fiizernadasira;

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
M arosujvar: z gminy Oiahpeterhika; powiat 
sądowy Nagyenyed; z gminy F u g a d ;

komitat B a r a n y a ,  powiat sądowy 
Baranyavar-: z gminy Bezedek;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Tisza- 
' fh red : z godny Tiszaors;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy 
Deva: z gminy Kórnend ;

komitat K i s - K u k i i l l o ,  powiat sądo­
wy Dicsószentmarton: z gmin Osudótelke, 
Dombó, Kukiillóvar, Vamosgalfalva; powiat 
sądowy Erzsebetvaros : z gininy Somogyon ; 
powiat sądowy Radnót: z ginin Babahalma, 
Buzasbesenyó, Gyulas, Kereiószentpal, Lac- 
kod, Marosugra, Nagyteremi, Olahsalyi, Ra- 
dnot, Somostelke;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Kolo- 
zsvar: z gminy Yalaszut; powiat sądowy 
Mezóórmenyes: z gminy Mezókiralyfalva;
powiat sądowy Nagysarmas: z ginin Katona, 
Uzdiszentpeter; powiat sądowy T eke: z gmi­
ny Budurló;

komitat K r a s s o - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Temes: z gminy Zsena;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Marosfelso: zgm inBardos, Bazed, Csejd- 
tófalya, Ikland, Marosszentanna, Marosszent- 
gyi rgy, Marosszentmarton, Mezócsavas, Mezo- 
gaiainbod, Mezómenes, Mezószabad, Nagyer- 
nye, Nagyólyves, Póka, Szabed, Szekes, Var- 
hegy; pcwiat sądowy Nyaradszereda: z gmin 
Eticd, Havad, Iszló, Jobbiigytelke, Kendó, 
Kil ód, lagyaros, Nyaradanorasfalva,Nyarad- 
kószvenyes, Nyaradfelye ; powiat sądowy Re- 
g. nalsó: z 'gm in  Hetbiikk, Kórtekapu, Ma- 
gy^rpeterKLa, Szentmihaly, Yajdaszentivan;

komitat N a g y  - Ku k iii 1 o, powiat są­
dowy- Kóhalm: zgm iny  Zsiberk; powiat są­
dowy Szeutigota: z gminy M artonfalva;

koinitm S a r  o s ,  powiat sądowy Aisó- 
tarca: z gmin Bolyar, Kecerpeklen, Tirsite; 
powiat sądowy Tapoly: z gmin Alsóasgut et 
hl> Isóasgut, Tapolykomlós;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gól- 
nicbśiDya: z gminy M argitfalva;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
Betlen: z gminy Szasafellak; powiat sądo­
wy D e s : z gmin Alsókortvelyes, Csatan, 
Magyarbogata, Pestes; powiat sądowy Kekes: 
z gmin Aranyosszentmiklós, Melegfółdvar, 
Pujon, Szentgothard; powiat sądowy Na- 
gyilonda: z gmin Kózfalu, Olahfodorhaza, 
Sósmezo; powńat sądowy Szamosujvar: z 
gmin Doboka, Magyarderzse, Nagyiklód;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy M arosiudas: z gmin Hadrev, Maros- 
lekencze, Marosorbó, Mezópete, Mezóuraly, 
Mezóyełker, Nagyikłand;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Pardany : z gminy Ujpecs ;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Hoinorod: z gminy Olasztelek; powiat sądo­
wy Szekelykeresztur: z gminy Rava.

2 .  Z Kroacyi i  Sławonii:

Z powodu pomoru świń wprowadza­
nie św iń:

komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Brin- 
je - z gminy Brinje; powiat K orenica: z 
gminy Bunić: powiat O toćac: zgm inOtoćac, 
Skare;

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z Węgier:
a) z powodu zawleczenia pomoru świń 

zakaz wprowadzania świń:
z następujących powiatów sądowych: 

Oserel-at, Fiizer, Góncz, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), Ahńncz łącznie z 
miastem Gyulafehervar, Bdlazsfalva, Magya- 
rigen, Maros-Gjvar, Nagyenyed łącznie z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Alsó- 
Feher), Arad, Borosjenó, Borossebes, Elek, 
Kis-Jenó, Nagyhalmagy, Pecska, Radna, Ter- 
nova, Yihigos, (komitat Arad) Apatin, Baja. 
Bacsalmas, Hodsag, Kula. Nónietpalanka, To- 
polya, Ujvidek, Zenta łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Zombor, (komitat Baes-Bodrog), 
Baranyayar, Hegyhat, Mohacs, Pecs, Siklós, 
Szent-Lórincz (komitat Baranya), Leva, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Bars), Bekes, Bekes-Osaba, Gyula, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Orozhaz, Szar- 
yas, Szeghalom (komitat Bekes), Felyidek, 
.Latorcza, Mezókaszony, Munkacs, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szoiyva, Tisza- 
hat, łącznie z miastem Beregszasz (komitat 
Bereg), Naszócł (komitat Besztercze Naszód), 
Bel, Belónyes, Beretyóujfalu, Osefla, Derecs- 
ke, Elesd, ErmihalyfaWa, Kóspont, Magyar- 
Osóke, Margitta, Mezókeresztes, Nagy-Sza- 
lonta, Sarret, Szalard, Szekelyhyd, Tenke, 
Yaskóh, (komitat Bihai), Eger, Mezócsat, 
Miskolcz, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Ozd, Szendró, Szentpeter (komitat Bor- 
sod), Battonya, Kovacshaz, Kozpont łącznie 
z miastem Makó, Nagylak (komitat Csanad), 
Osongrad, Tiszaninnen, Tiszantui, łącznie z 
miastem Szentes (komitat Osongrad), Esz- 
tergom, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Parkany (komitat Esztergorn), Adony Mór, 
Sarbogard, Szekesfejervar, Yal (komitat Fe- 
jer), Rimaszees, Rimaszombat, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Tornalia (komitat 
Gómór-Kis-Hont), Puszta, Sokoróalja, Toszi- 
getcsilizkóz, (kumitat Gyor), Hajdtiszoboszló 
łącznie z miastem tej s a m e j  n a z w y ,  Koz- 
pont, (komitat Ilajdu), Eger, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, GyóugyóSf łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Hatyan, Heves, 
Pet.ervasar, Tisza-Ftired (komitat Ileves), 
Ipolysag, Szob (komitat Hont), Algyógy, 
Brad, Deva (łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Hunyad łącznie z miastem Yajdahu- 
nyad. Korósbatiya, Marosillye, Szaszvaros, 
łącznie z miastem tej sainej nazwy (komi­
tat Hunyad), Alsójaszsag, Alsótisza, Felsó- 
jaszsag, łącznie z miastem Jasz-Bereny, (ko­
mitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok). Dicsószent­
marton, Erzsebetyaros, Hosszuasszó, Radnot, 
komitat Kis-Kiikulló), Aimas, Baoffy-Hunyad, 
Kolozsyar, łącznie z miastem Kolozs, Teko (ko­
mitat Kolozs), Osallókóz, Gesztes, Udvard 
(komitat Komarom), Bćga, Bogsan, Boso- 
vics, Karausebes, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Lagos łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Maros, Orsoya, Teregoya (komi­
tat Krassó-Szóreny), Huszt, Sziget, łącznie 
z miastem Maramaros-Sziget, Sugatag, Ta- 
raczviz, Tisza volgy, Tecsó, Yiso (komitat 
Maramaros), Maros-Alsó, Regen-Alsó, łącznie 
z miastem Szasz-Regen (komitat Maros-Tor- 
da), Magyaróvar, Nezsidcr, Rajka (komitat 
Mo.-on), Segesyar łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Medgyes łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Nagy-Kii- 
kiilló), Balassagyarmat, Fiilek, Losoncz, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Nógrad, 
Szecseny, Szirak (komitat Nógrad), Nyitraz- 
sambokret, (komitat Nyitra), Abony, łącznie 
z miastami Ozeglód i Nagy-Kórós, Alsó-Da- 
bas, Dunavec.se, Godolló, Kalocsa, Kiskórós, 
łącznie z miastem Kiskunhalas, Kis-Kunfele- 
gyhaza, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Kunszentrmklos, Monor. Nagykata, Poniaz, 
■łącznie z miastem Szent-Endre, Raczkeve, 
VTacz łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun), Alsocsal- 
lókóz, (komitat Pozsony), Atsotarcza, Felsó- 
tarcza, łącznie z miastem Kizseben, Makoyi- 
cza, Siroka łącznie z miastem Eperjes, Szek- 
csó, łącznie z miastem Bartfa, Tapoly, (ko­
mitat Saros), Barcs, Osnrgó, Igal, Kaposvar, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lengy- 
eltót, Marczal, Nagyatad, Szigetyar, Tab, 
(komitat Somogy), Csepreg, Osorna, Felsópu- 
lya, Kapuyar, Kismarton, łącznie z miastami Ki- 
smartou i Ruszt, Nagymarton, Suprou, (komi­
tat Sopron), Alsódada, łącznie z miastem Nyi- 
reghazay Bogdany, Kisvarda, Nagy-Kalló, Ny- 
ir-Bator, Tisza, (komitat Szabolcs), Csenger, 
Erdód, Fóhergyarmad, Mńteszalka, Nagy-Ba- 
nya łącznie z miastami Nagy-Biinye i Felsó-Ba- 
nya, JSlagy-Karoiy łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Nagysomkut, Szatmar, Szinyór-

j Yaralja (komitat Szatmar), Szaszsebes, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Szeben), Kraszna, Szilagycseh, Szilagy-Som- 
lyó, łącznie z miastem tej samej nazwy, Tas- 
nad, Zilah, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Zsibo, (komitat Szilagy), Betlen, Osa- 
kigorbó, Deós, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kekes, Magyariapos, Nagyilonda, 
Szamos-Ujvar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Buzias, 
Osakova, Detta, 1‘eherternplom, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Kóspont, Lippa, 
Rekaz, Yersecz, (komitat Temes), Dumboyar, 
Dunafóldyar, Kozpont łącznie z miastem Szeg- 
szar, Simontornya, Tamas, Vólgysek (komi­
tat Toina). Felyincz, Maros-Ludas, Torda, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Torocz- 
kó (komitat Torda-Aranyos), Alibunar, An- 
talfalva, Baniak, Ose-ne, Nagykikinda, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Nagy-Szentmi- 
klós, Pancsoya, Pardany, Perjamos, Tórók- 
kanizsa, Zsombolya (komital Torontal), Ban 
(komitat Trencseu), Kapos, Szobrancz, Ilng- 
var, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
(komitat Ung) Celldómólk, Kórmend, Kó- 
szeg, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Sarvar, Szombathely, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Y asvar (komitat Yas), Devec- 
ser, Eaying, Papa, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Yeszprem łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Yeszprem), 
Alsó-Lendva, Osaktornya, Kanizsa, łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Siimeg, Tapolcza, Zala- 
Egerszeg, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bo- 
droghóz, Galszecs, Homonna, Nagymihaly, 
Satoraljaujhely, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szerencs, Sztropko, Tokay, Yarannó 
(komitat Zempleu), Nagyszalatna, Beszter- 
czebauya, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Zólyom, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Zólyom), jakoteż z municy­
palnych miast Baja, Debreczen, Gyór, Hód- 
mezov;isarhely, Kassa, Kecskemet, Komarom, 
Maros-Yasarhely, Pancsoya, Sopron, Szabad- 
ka, Szatmar, Neineti, Szeged, Temesvar, 
Yersecz.

2. Z Kroncyi-Slawonii:

z powodu zawleczenia pomoru zakaz 
wprowadzania świń z następujących powia­
tów : Beloyar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Gazma, łącznie z miastem Ivanec, 
Garesuica, Gjurgjeyac, Grubiśnopolje, Kopri- 
ynica, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Kriżevci, łącznie z miastem tej samej na­
z w y , Kutiną (komitat Beloyar Kriż<ivci), Ogu- 
lin, Sluiij, V(.ijnió, Yrbovsko (komiiat Mo- 
drus-Rieka), Brod, łącznia z miastem tej 
samej nazwy, Darovar, Nova, Gradiska, Nov- 
ska, Pakrac, Pożega łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Poźega), ilok, Irig, 
Mitrowica łącznie z miastem tej samej 
uazwy, Pazova stara łącznie z miasta­
mi K*rlovci i Petroyaradin, Ruma, Sid, 
Yinkoyci, Yukovar, Zemun, Zupanje, (korni, 
tat Srietn [Syrmien], Iyanec, Klanjec, Kra- 
piaa, Ludbreń, Novimarof, Pregrada, Yaraż- 
din, Zlatar (komitat Yarażdiu), Djakovo, Mi- 
holjac dolnji, Nasice, Osiek, Slatina, Yiro- 
yitica (komitat Yirovitica), Dvor, Dugoselo, 
Glina, Jaska, Karlovac, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Kostajnica, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Petrinja, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Pisarowina, Sa- 
mobor, Sisak, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Stubica, Sveti-Ivan Zelina, Yelika 
Gorica, Yrginmost, Zagrzeb (komitat Za­
grzeb), jakoteż z municypalnych miast Osiek, 
Yarażdin, Zagreb, Zemun.

III.
Z powodu zaraz w granicznych powia­

tach i ta k :
a) z .powodu zarazy pyskowej i ra c i­

cowej w powiecie sądowym Visó (komitat 
Maramaros) na Węgrzech, zakazane jest 
wprowadzanie zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń;

b) z powodu pomoru w powiatach 
sądowych Jad łącznie z miastem Bestercze, 
O-Radna (komitat Bestercze-Naszod) Liptó- 
Ujyar (komitat Liptó), Oekórmezo (komitat 
Maramaros), Szakolcza, łącznio z miastem 
tej samej nazwy, Yag-Ujhely (komitat Nyi­
tra), Pozsony łącznie z miastem Szent-Gy- 
órgy (komitat Pozsony), Kesmark łącznie z 
miastami Kesmark, Leibiez i Szepes-Bela, 
Szepes Ofalva, Szepes-Szombat, łącznie z mia­
stem Poprad (komitat Szepes), Trencsen, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (komi­
tat Trencsen), Berezna (komitat Ung), na 
Węgrzech i z powiatów Graćac (komitat 
Lika - Krbava), Oabar, Oirkyenica (komitat 
Modruś Rieka), Jaska (komitat Zagreb), w 
Kroacyi i Slayonii;

c) róży świń w powiatach sądowych: 
Liptó-TJjvar (komitat Liptó), Ókórmezó (ko­
mitat Maramaros) Miava, Yag-Ujhely, Sza­
kolcza, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szenicz (komitat Nyitra), Kesmark, łącznie 
z miastami Kesmark, Leibiez i Szepes-Bela, 
0. Lublo, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Szepes Ofalya, Szepes Szoinbat łącznie 
z miastem Poprad (komitat (Szepes), Puchó,
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Trencsen łącznie z miastem tej samej nazwy 
Vag-Besztercze (komitat Trencsen) Nemet- 
Ujvar, (komitat Vas) na Węgrzech zakazany 
jest przywóz św iń ;

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ba­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych pzzez c. k. Starostwa: Benkovac, Do­
lina, Feldbach, Gaaserndorf, Gottschee, Go- 
ding, Gurkfeld, Ilartberg, Kimpolung, Knin, 
Kosów, Lnssin, Lussinpiecoło, Mistek, Nowy 
Targ, Rudolfswert, Stryj, Turka, Ungarisch- 
Brod, W allachisch-M ^seritsch.

Dla zwierząt, przeznaczonych do wpro­
wadzania, winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane nrzędownie i udowadnia­
jące, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejonach 
gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 dni 
przed wysłaniem dotyczących zwierząt nie 
panowała żadna choroba stadna, któraby się 
mogła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ile by nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni, połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być zao­
patrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie u c h y la  rozpo­
rządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 10. 
17." i 29. stycznia 1907 ł. 839/107, 1944/285 
i 3135/426 ogłoszone tutejszemi obwieszcze­
niami z 12. 19. i 30 stycznia 1907 1. 4882, 
8181 i 14160 (Gazeta Lwowska z 17. i 22. 
stycznia i z 1. lutego 1907 Nr. 13, 17 i 26).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u, p. 
Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej". ' ’ " _

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 4. lutego 1907.

L. cz. O. 20/7 (1) _ (896)
Przeciw nieobecnemu Ludwikowi Grup­

ce przedtem w Jasionce wniósł Jan Grata z 
Przybyszówki skargę o 210 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 12 lutego 
1907 o godzinie pół do 11 przed południem 
biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Wojciech Bal, rolnik 
z Jasionki będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. O. 21/7 (1) ' (914)
Przeciw Janowi Przybyłowiczowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bie­
czu przez inałol. Stanisława Guzika (do rąk 
opiekuna) pozew o ojcowstwo i alimentacyę,.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę w tut. sądzie na dzień 13 lutego 
1907 godz. 9 rano, biuro nr. I.

Golem strzeżenia praw niewiadomego 
z pobytu Jana Przybyłowicza ustanawia się 
pana Bolesława Gawrońskiego, c. k. nota- 
ryusza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó bodzie, Jana 
Przybyłowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 1 lutego 1907.

L. cz. O. III. 5/7 (1) (874)
Przeciw niewiadomemu z pobytu Mi­

chałowi Ciochowi z Widełki wniósł Marcin 
Grochala z Raniżowa pozew o 300 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyeneye 
na dzień i  marca 1907 o 9 rano, a kurato­
rem pozwanego ustanowiono p. dr. Rabino- 
cza z Kolbuszowy.

Tenże kurator zastopował będzie po- 
inienionego na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo dopóki on w sądzie sie nic zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd w Kolbuszowy, 4 października 1906.

L. Prez. 2593 (18/6) (786 J - 3 )
Prezydent c- k. wyższego Sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla pierwszej

zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 11 marca 1907 o godzinie 
pół clo 9 rano się rozpoczynającej przewo­
dniczącym c. k. Radcę Dworu jako Prezy­
denta sądu obwodowego Ambrożego Janow­
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego c. k. 
Wiceprezydenta sądu obwodowego Marcelego 
Tustanowskiego i c. k. radców sądu krajo­
wego Jana Grafa, Dyonizego Haydera, Aloj­
zego Dobrzańskiego, Leona Bereźnickiego, 
•Bazylego Malarkiewicza i Władysława Do- 
nichta.

Sambor, 22 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 3/7 (1) _ _ _ (899;
Przeciw Piotrowi Godkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. powiatowego w Ropczycach 
przoz Maryannę Saletnikową w Niewodny 
pozew o zapłacenie 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 lu­
tego 1907 o godzinie 10 przed południem, 
biuro Nr. 33.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Marowskiego adwokata 
w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki 011 sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie" za­
mianuje.

O. L  Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 4 stycznia 1907.

L. cz. 0. 20/7 (1) _ (893)
Przeciw Antoniemu Mosoniowi, synowi 

Jana z Wojtowy, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bieczu przez małoł. Zofię 
Ozeluśniak w Wojtowy pozew o ojcowstwo 
i alimentacje.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyęąna dzień 12 lutego 1907 godzinę 9 
rano w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Antoniego Mosonia usta­
nawia się pana dra Maciejowskiego, adwo­
kata w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
obecnego Antoniego Mosonia w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. i, Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 28 stycznia 1907.

L. cz. C. VI. 11/7 (1) (898)
Przeciw niewiadomym z pobytu Jakó- 

bowi Kotowi i Franciszkowi Kotowi rolni­
kom przedtem w Medyni głogowskiej wnie­
śli Jan i Maryanna Mikowie pozew o wła­
sność pare. grunt. 523 w Medyni głogow­
skiej.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na 16 lutego 1907 godz. 8‘30 przed
południem.

Celem strzeżenia praw nieobecnych u- 
stanawia się dla Jakóba Kota kuratorem 
Marcina Kota wójta, a dla Franciszka Kota 
kuratorem V alentego Kuźniara, zastępcę 
wójta w Medyni głogowskiej.

C. k- Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, 19 stycznia 1907.

L. cz. O. II. 31/7 (1) (804)
P rzec iw  Leszkowi D o b ro w o lsk iem u  z 

B y e h w a łd u , k tó re g o  m ie js c e  p o b y tu  je s t  n ie ­
z n a n e , wniesiony został do e. k . sąd u  p o w ia ­
tow ego  w  Gorlicach p rzez  Kasę pożyczkow ą 
g m in n ą  w K y c h w a łd z ie  pozew  "o 236 k o ro n .

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 lu­
tego U*07 o godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Leszka Dobro­
wolskiego ustanawia się Teodora Garana b. 
wójta w Rychwałdzie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo’, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, O ddzia ł II.
Gorliea, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 32/7 (1) (870)
Przeciw Frankowi Skiba synowi Kaje- 

tena z Lanek małych i tow., którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez Sa­
lamona Katza kupca w Przemyślanach pozew 
o zniesienie spólności realności objętej Iwh. 
49 ks. grt. Lanki małe.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał term in na dzieii 14 lutego 1907 godz. 
9 rano w sądzie tut. biuro. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw F ranka Skiby 
syna Kajetana ustanawia się pana dr. Gór­
skiego adwokata w Bóbrce kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Franka 
Skibo syna Kajetana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bobrka, dnia .20 stycznia 1907.

L. cz. C. III. 33/7 (3) (871)
Przeciw niewiadomemu z życia 1 miej­

sca pobytu Izaakowi Betrowi wniósł Leib 
Feiner skargę o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 109 złr. na którą rozprawę na 12 
lutego 1907 o godzinie 9 sala Nr. 5 wy­
znaczono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Mulim z 
Bochni zastąpi go dopokąd on się sam lub 
przez pełnomocnika nie zgłosi.

C. k. Sad powiatowy, Oddział III.
Bochnia^ dnia 25 stycznia 1907.

L. cz. O. IV. 307/6 (4) _ (811 1 - 3 )
Przeciw Maryi Bojko, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
tut. przez Katarzynę Słobodzian i tow. pozew 
o uznanie ojcowstwa etc.

Na podstawie pozwu tego^wyznaczono 
audyeneye na dzień 9 lutego 1907, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się pana dr. Mantla adwokata w Pocl- 
wołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie powy/ż- 
szą w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział T, 
Podwołoczyska, dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. O. I. 5/7 (2) _ _ _ (875)
Przeciw Janowi Lewickiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Antoniego Kulczyckiego z Zalesia po­
zew o uznanie prawa własności pg. 1286/1 
w Zalesiu.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 audyeneye do rozprawy 
na dzień 13 lutego 1907 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Lewickiego 
ustanawia się pana Andrzeja Charzewskiego 
w Zalesiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jana 
Lewickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nic za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. I. 35/7 (1) (852 1 - 3 )
Przeciw Izakowi Parnasow i, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
ezyskaeh przoz Mcchla Kleinera pozew o u- 
znanie kontraktu dzierżawy z daty Podwoło­
czyska 27 lutego 1906 za rozwiązany.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzieii 13 lutego 
1907 godz. 9, saia Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Gromnickiego adwokata 
w Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Podwołoczyska, dnia 30 stycznia 1907. 

---------------

L. cz. O. IT. 22/7 (1) _ _ (877)
Przeciw7 Antoniemu Słowikowi i Elżbie­

cie ze Słowików Słowikowej, których miej.sje 
pobytu jest nieznane, wniesiony zoslal (10 
c. k. sądu powiatowego w Starym Sączu przez 
Maryannę Nowakową pozew o własność gruntu 
w Moszczenicy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycncyę do rozprawy na dzień 14 lutego .1907 
o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw tychże ustanawia 
się pana Piotra Majewskiego w Moszczenicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó ich będzie* 
w rzeczonej sprawie, dopóki oni w7 sądzio się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 23 stycznia 1907.

L. cz. O. II. 25/7 (I)  _ (802)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Lo- 

wiego Weitznera i Dawidowi Selzerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dobnio 
przez Abrahama ° Selzera i Seinwla Selzera 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla kwot 
542 złr. 21 et. 180 złr. i 100 złr. z realno­
ści w. h. 1. 516 i 517. Dolina V.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 18 lutego 1907 9 godz. 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Józefa Dobrowolskiego 
adwokata krajowego w Dolinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki Dawid Selzer lub 
jego spadkobiercy w sądzio się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 18 stycznia 1907.

L. 15908 (923)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu styczniu 1907 mająca słu­
żyć według ustawy z 7 września 1905, Dz.. 
p. p. Nr. 163 i 164, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na podsta­
wie wymienionej ustawy w miesiącu lutym 
1907 wymosi 1 kor. 10 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiadomości. 
C. k. Namiestnictwo.

Lwów, dnia 4 lutego 1907.

L cz. C. I. 15/7 (1) . (894)
Przeciw Seinwlowi Hermanowi z Dę­

bicy z miejsca pobytu nieznanego wniesiono 
do c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez 
Salamona Rittermana pozew o 628 kor. 40 
hal. na podstawie którego wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lutego 1907 godz. 11 i 
poł rano, Nr. biura 6.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana Getzla Silbermana w Dębicy kura­
torem, który go będzie zastępywał w powyż­
szej sprawie na jego koszt i niebezpieństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 1 lutego 1907.

L. cz. C. II. 4/7 (1) (902)
Przeciw Wojciechowi Stempel, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Jędrzeja Krzyżanowskiego pozew o za­
płacenie 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 5 lutego 1907 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Wojciecha Stempla ustanawia 
się pana dr. Józefa Kossera adwokata w Zba­
rażu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
obecnego Wojciecha Stempla w rzeczonej spra­
wie na°jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 4 stycznia 1907.

L. cz. C. I- 7/7 (3) (895)
Przeciw Stepanowi Maniawskiemu, któ- 

reo-o miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
z o s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Dynowie 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Dynowie pozew o 260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 6 lu­
tego 1907 o godzinie 9 rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Stepaua Maniaw- 
skiego ustanawia się pana Piątkiewicza e. k. 
notar. w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ste- 
pana Maniawskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 19 stycznia 1907.

Spadki.
L. cz A. 274/6 (5) (755 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Liszkach za­
wiadamia, że w dniu 23 września 1906 w 
Kaszowie zmarła Rozalia ze Spiraków Fry- 
cowa z pozostawieniem kodycylarnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowu nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
Kazimierz Para z Kaszowa kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Liszki, dnia 9 stycznia 1907.

»
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

S łab ość  mtj-ką sk u tk i szczegó ln ie j ta jn y ch  g rze ­
chów  m łodości, o raz in n y ch  n ad u ży ć  n isz czący ch  
zdrow ie, ja k  pew no i trw a le  u su n ą ć  poucza  je d y ­
n ie  w licznych  w y d an iach  rozpow szechn iona ju ż  
k s ią żk a  ilu s tro w a n a  Dr? RstauV. (k h ron a  w łasna . 
C ena w y d a n ia  po lsk iego  2 kor. T ysiące  zn a laz ło  
w n iej o b ja śn ie n ie  sw ych  c ierp ień  a  za  użyciem  
k u ra c j i  w książce tej zaleconej, zu p e łn ą  sw ą s iłę  
m ęzką o d zy sk a li. Za n ad es łan iem  fra n k o  nale- 
ży tośc i o trzym a się k s ią żk ę  w ko p erc ie  fran k o  
p rzez  Msg^zyn W ydawnictw a Fs. F. B'ERF.Y 
w Lipsku (Verlags-M4!?azin Leipzig. Neumark 21 

(w  M iem szech).
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Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

s z e h r t y z h
Król. Galicyi i Lodomeryi 

2 W. Ks. Krakowskiem
n a  r a k

1 9 0 7
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

wydawnictwa Księgarni H.
A N T O N I POTOCKI

ALTEKB1GA we Lwowie.
(250 stronie tekstu i 254 iilustracyj na 231 tablicach w formacie 4-tó).

P omnikowe to dzieło zawdzięcza powstanie swoje ostatniej wystawie Grottgerowsldej we Lwowie (na wiosnę 190(5), 
która okazała nam bardzo wiele dzieł dotychczas zupełnie nieznanych. Zgrup^owonie wielkiej ilości obrazów Grott­
gera, rozsianych zazwyczaj po prywatnych zbiorach i dlatego trudno dostępnych, dało właśnie impuls do wydania 

wyczerpującej monografii o Grottgerze. Do tej pory bowiem nie mieliśmy dzieła, któreby przedstawiało dokładny rys 
rozwoju Grottgera zarówno jaku człowieka, jak i artysty, ba nawet dzieła, któreby zawierało całokształt życia artysty.
0  odtworzenie i scharakteryzowanie całej tak wspaniałej twórczości Grottgera w jej postępowym rozwoju nikt nawet 
dotąd się nie pokusił.

Wydawca dołożył też wszelkich slarań, żeby strona zewnętrzna odpowiadała najwybredniejszym wymaga­
niom. Wspaniały papier i druk ilustracye wyraźne i czysto odbite, wielka ilość podwójnych autotypij, mezzotinty
1 kolorowe ryciny, wreszcie przepyszna oprawa czynią z książki tej jedną z najpiękniejszych publikacyj polskich 
ostatnich czasów.

Cena wydawnictwa mimo ogromnych kosztów stosunkowo niewielka, całe dzieło bowiem wraz z oprawą 
kosztuje koron 86.

A R T U R  G R O T T G E R
S e p y a  Ł  WARSZAWA

ALBUM Z SIEDMIU KARTONÓW.
I. Ź3̂dzi. II. Trzy stany. III. Błogosławieństwo. IV. Pierwsza ofiara. V. Wdowa. VI. Lud

w kościele. VII. Zamknięcie kościołów.o

Ceua „Warszawy" w pięknej okładce z grubego kartonu koron 3. 
KAZIMIERZ CHŁĘDOWSKI

D W Ó R  W  F E R .R A R Z E
Dzieło powyższe wspaniale wydane obejmuje przeszło 80 arkuszy druku w dużej 8-ce, zawiera dwie heliograwury 

i 41 rycin odbitych na osobnych kartach. Kartę tytułową ozdobił artysta Jan Bukowski.
Cena książki wynosi 20 koron.

JAN KASPROWICZ
P O E C I A N ff lH L 8C ? . W y b ó r  pow syj k o r . 6.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Zyblikiewicza 37
3, p  ń .oj Pj przedpokój i kuchnia na  

parterze od 1 lutego do wynajęcia.

O g ro m n a  n ę d z a .
Sercem ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do A dm inistracji 

naszego pisma.

Obwieszczenie,

O t r z y m a ł e m
św ieży transport 

E U S H L B  J£.C? C H I M S K I E J
Z u a k o iu ra  w sm a k u  i a ro m a ty c z n a

herbata CoŁgc . . .
„ Souchong . .
„ S o tU tk O A g  zb iór u u jo w y  .

2 £ a y s o w ............................... " . . .
W y siew k i z harbat 
W y siew k i z najlepszych herbat 

za  p ó ł  k i lo g ra m a .1

kor. 3 2 0  
, 4— 
„ 6 -  
„ 8-- 
„ 2  60 
„ • 3 2 0

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDŁA we Lwowie
u! T e a t r a ln a  3, n s p m c i w  K ate d ry-.

i

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miej scow e , zamiej scow e , 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - ~

kraików i ogłosić I!. Soks tmkiege
■ ■ ■ - ILwów, Fasa# Marasmam® 9. ==—-—

- Ogioszenis do wszystkich pism n a j t a n i e j .   ------

’% j K * a u ® u M *  * e * M *  : - A 4 A a w E t . .

7 i w y c z a j m .  a ) n c , Z g r g m | d z t m i e

członków „Banku Kredytowego w Miku Sińcach, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką“, odbędzie się dnia 18 lutego 1907 o godzinie 3 

po południu w biurze stowarzyszenia w Mikulińcach.

«$jg§s. a.uśeg?ansf s
1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za czynności roku 1906.
8. Wniosek Dyrekcyi co do rachunku strat i zysków.
4, Wnioski członków.

Mikulińce, 3 lutego 1907.

Bank Kredytowy w Mikulińcach
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

FL Voae!man. B. Wailfisch. J. Zwettler.

Z A K Ł A D  O B T O P E D T G Z I T

Docenta chirurgii Uniwersytetu lwowskiego

i r .  %G& liry i i e w s l i e g ®
m  Lwowie, ul. Zirnorowicza l 9, I. piętro, telefon Nr. 787.

(D om  T o ^ o rsy stf. a Politeeh& ieznego)

Mmimmi liiiszn jrzyrzafty loczaiczs:
1. Przyrządy gimnastyczne szwedzkie (wykonane przez EKSTRANDA 

w Sztokholmie).
2. Przyrządy do uruchomienia kręgosłupa (Knoke i Dresslera w Dreźnie).
3. Przyrządy oporowe, wahadłowe i rozpędowe, służące do uruchomienia 

i rozruszania zesztywniałych stawów iGłyJtóków (Knoke i Dresslera, Kruken- 
berga, Beely’ego i Hoffy).

Leczy się: Garby, skrzywienia karku i kręgosłupa, zwichnięcia biodrowe wro­
dzone, krzywe biodra, zapalenia chroniczne stawów, krzywe kolana, krzywe 
stopy, zesztywnienia i przykurczenia stawów po zapaleniach, zwichnięciach 
i złamaniach, jakoteż po operacyach —  dalej różnorodne porażenia i niedo- 

jwłady, kurcz pisarski —  choroby serca, astmę i rozedmę płuc, atonię kiszek 
i przepukliny brzuszne i t. d. masażem, gimnastyką, elektrycznością i odpo­
wiednimi przyrządami (mechanotherapia, kinesiotherapia i apparatotherapia).

Gorsety i aparaty ortopedyczne. Pasy brzuszne i bandaże przepuklinowe. —  
Wszelkie zabiegi lecznicze wykonywane tylko przez lekarzy i ukończonych

medyków.

L ip ie c  i s ie rp ie ń  w  IW O N IC Z U .
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


